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Torrance rzuca kulą 17 mir. 40 cm.

Tłoczyiiski i Tarłowski deklasują w singlach Lasna i Wa. Fięcicsetowa walka w doublu pary Tłoczyński-Uittmann
Ruch-Ł K.S. 6:0, Wisła - Strzelec 8:0, Warta-Polonia 5:2, Pogoń-Garbarnia 5:2, Cracoyia - Podgórze 3:1

Zakończenie Igrzysk Emigracji w Warszawie

■

POLONIA KARWIŃSKA — MISTRZ PIŁKARSKI EMIGRACJI, 
zaprezentowała na Igrzyskach Polaków z Zagranicy poziom na

szych dobrych drużyn ligowych.

POLAK SKACZE PONA D 4 MTR. O TYCZCE 
Wąsowicz, znakomity tyczkarz zespołu Polonii amerykańskiej, 

skoczył 4,08 mtr.

BIEG 1.500 MTR. POLAKÓW Z ZAGRANICY 
wygrał w pięknym stylu Szumachowski przed Oleksym (obaj 

USA) i Nowa kiem (Belgja).

Prawdziwą niespodziankę .spra
wił nam dzisiaj świetnie usposo
biony Tarłowski. Sympatyczny

jeszcze raz swój serwis i Polak 
zdobywa seta 6:4.

POLSKA DRUŻYNA DAVISCUPOWA W ESTONJI
— „------------------ v Tallinie, na plaży w Pizita.

> generalne 
trzeba, że 

„siedzi“, 
drajwami 

który

Tallin, 3 sierpnia
Pierwszy dzień meczu Polska

lengslajnami wygrywa kolejno 2 
giemy, potem prowadzi 5:3, ażeby 
ostatecznie zwyciężyć 6:4.

Mimo zmęczenia, Pukk dzięki o- 
t gromnej ambicji i regularności pro
Estonia zaczęliśmy od złożenia pięk 1 wadzi w trzecim secie 2:0. Tlo
nego wieńca na grobie Nieznanego ozyński wygrywa trzy kolejne gry 
Żołnierza. Odbyło sie to z wielkie i panując już niepodzielnie na kor* 
mi honorami — asystowała nam cie ryzykuje kilka efektownych 

| kompania wojska z orkiestrą. (smeczów, które grzęzną jednak w 
Po południu na placu Kalevu (siatce. Pukik wygrywa jeszcze je- 

’ zaczął się mecz. O godz. 17-ej (4 dnego gema, ale to wszystko na 
ppol. według czasu warszawskie- co go stać. Polak za drugim mecz 
go) wychodzą na kort Tłoczyński bólem pięknym drajwem wzdłuż li- 
i Hugo Pukk, 'nji wygrywa 6:3.
Tłoczyński — Pukk 6:4. 6:4, 6:3 Tarłowski—Lasn 6:2, 6:4, 2:6, 6:4. 
Już po pierwszych strzałach wi-
dać, że Estończyk jest typem gra- —- 
cza średniej klasy, bardzo jednak Da*V cłr'
opanowanego i regularnego, jak Otfc
maszyna. Jest dość powolny, ale 
mimo to dobrze startuje do każdej 
piłki, gra bardzo ambitnie.

i Tłoczyński, jak zawsze skupio
ny rozpoczyna z miejsca atak, du
żo jednak ostrych drajwów pada 
początkowo o kilka zaledwie cen
tymetrów za ostatnią linją. W pier
wszym secie obaj przeciwnicy do 

(stanu 3:3 przegrywają swoje ser- 
jwisy. poczem Polak ryzykuje kil- / Niemcem Kartzem, z którym 
pka zagrań przy siatce, które do- też wygrał w 3 setach 8:6. 6:2, 
skonale mu się udają. Tłoczyński j 6:0. W poniedziałek o godz. 15 
prowadzi 5:3, Estończyk wygrywa; PolakASY PŁYWACTWA 

Chrostowski (USA) i Bocheński 
spotkali się na pływalni Legji.

gra z mistrzem Rzeszy, 
von Crammem.

Hebda gra w Hamburgu bar
dzo dobrze, mimo, że nieznane 
mu zupełnie piłki ..Continental“ 
wybitnie mu nie służą, a silny 
wiatr przeszkadza bardzo, jego 
zwłaszcza grze. To też tembar 
dziej godna podkreślenia jest jc-

ZWYCIESKA SZTAFETA AMERYKAŃSKA 4x400 Mtr. 
rozprawiła s«ę gładko z resztą sztafet. Od lewej: Golankiewicz, 

Ratkowski, Kaczmarski i Klimkowski.

wygrywa Hebda dwa mecze w Hamburgu
HAMBURG, 5.8 — Teł. wL— 

Turniej tenisowy o mistrzostwo 
Rzeszy rozpoczął się w sobotę. 
Hebda grał odrazu pierwszego 
dnia z silnym Niemcem, Puchały 
którego pokonał 6:4. 6:2, 6:2; w 
niedzielę grał w drugiej rundzie 
z Niemcem Kartzem

•nieco 
zwal-1[go staranność, nie zniechęcanie 

;S>ę błędami i ambicja w walce, 
' która wyraża się w tein, że dwu 
■ Niemcom, którzy mają za sobą 
(sukcesy międzynarodowe i są 
i rzeczywiście graczami silnymi, 
(nic oddał ani seta, choć walka 
[była zacięta.

Na Cramima szykuje się Heb
da specjalnie, a zważywszy, że 
Niemiec oddał dziś seta Jugosło 
wianinowi Puncecowi, można li 
czyć nawet na bardzo zaszczyt 
ny wynik Polaka.

Bardzo niezadowolony jest 
Hebda ze swego partnera w don 
blu, Jugosłowianina Pallady.

I który gra słabo i z Polakiem 
'się nie rozumie.

FINAŁ „CZECHOSLO WAC.IA“ — „NIEMCY*
Moment z meczu rozegranego w niedziele na stadionie Wojska 

Tulskiego w Warszawie. Bramkarz „niemiecki“ w akcji.

spędza czas przed meczem w 
jednak doskonale, dzięki swej ru
chliwości uciekać aa forhend.

Tarłowski w pierwszym secie 
atakuje ostremi drajwami. nie po
pełnia wcale niemal błędów i roz-

Ambitny Polak nie daje za wygra 
ną i wspaniąłemi crossami na bek- 
hend wygrywa dwie następne gry.

Teraz Lasn nie mając już nic do 
stracenia przechodzi do gf.ipra!,— 
go ataku i przyznać 
wszystko mu świetnie 
Bombarduje szybkiemi 
■zdezorientowanego Polaka, 
niemal bez walki ulega 2:6.

Po przerwie Tarłowski 
zmęczony twardym kortem 
nia piłki i rozpoczyna grę na prze- | 
rzut. Taktyka ta okazała s;ę b. do-; 
brą. gdyż Lasn wychodzi z ude- [ 
rżenia i dużo piłek zuipekiie ła
twych psuje. Ostatecznie Polak po' 
zaciętej walce wygrywa 6:2. Mecz i 
stał na wysokim poziomie i trzy- i 
mał publiczność w napięciu.

Publiczności mimo doskonałej 
reklamy było b. .niewiele (około 
600 osób); podobno jak na tutejsze 
stosunki jest łoi tak rekordem. j

Organizacja i sędziowanie bez.l 
zarzutu. I

W secie drugim powtarza się ta 
sama historia do .stanu .po dwa, 
potem Tłoczyński goniąc przeciw- ____ _________
pika po całym korcie wspaniałemi chłopak robi doprawdy widoczne 

postępy z dnia na dzień. Dzisiej
szy mecz był chyba najlepszym w 
jego karjerze tenisowej.

Zwycięstwo nad La snem tem- 
bardiziej uważać należy za warto
ściowe, że mistrz Estonji. mimo 
odsługiwania wojska znajduje się i •nosi przeciwnika 6:2. 
w b. dobrej formie i choć nie jest | W drugim secie Lasn coraz czę- 
tak regularny jak Pukik, posiada, ściej dochodzi do głosu i mimo 
zato świetny i szalenie szybki for-[stanu 4:1 i 40:15 dla krakowiani- 
hend, wyrzucający przeciwnika'na udaje mu się wyrównać na 4:4. 
często z kortu. Pozatem doskona
le plasuje i rozporządza bogatym 
repertuarem piłek. Zasadniczym je 
go brakiem jest slaby bekhend. 
którym nie może atakować, umie
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12-cie bramek ligowych w Krakowie
KRAKÓW, 5.8. — Tel. wł. — Drużyny wystąpiły w następu-1 Chabowski, Obtulowicz, Artur, I Czajka: Major, Święcki, Bilewicz, I (2), Cebulak z karnego, dla Pod- 

“.................. ’ . | Polak, Kobojek. | górza Sciborowski.
Inny już charakter miał mecz 

W pierw-

Inauguracja jesiennego sezonu pił- jących składach: Wisła: Koźmin; | Sołtysik, Łyko, 
■karskiego w Krakowie stała pod 
znakiem outsiderów, którzy rozeg
rali w niedzielę dwa spotkania z 
Cracovią i Wisłą. W obu wypad
kach przegrali mniej lub bardziej 
wysoko pod względem cyfrowym. 
Stosunek sił przemawia jednak 
wyraźnie za Podgórzem, które za
prezentowało się o wiele korzyst
niej aniżeli Strzelec, drugi kandy
dat do spadku.

Wisła — Strzelec 8:0 (3:0),
Bramki dla Wisty: Obtulowicz (3:), 
Artur (2), Chabowski, Łyko i Soł
tysik po jednej. Sędzia p. Laband 
z Katowic.

Osiem bramek strzelonych przez 
Wisłę drużynie siedleckiej nie jest 
bynajmniej wyrazem stosunku sił. 
[Mogłoby być ich równie 12, a że 
tak nie jest stało się to tylko dzię
ki niedyspozycji strzałowej ataku 
Wisły, który zaprzepaścił wiele 
możliwości. W obecnej swej for
mie siedlczanie stoją na poziomie 
przeciętnego zespołu A-klasowego 
i nie powinni zagrażać nikomu. 
Pomijając już braki techniczne wi
dać u nich brak serca do walki. 
Z całego zespołu zadowolił jesz
cze jako tako grający bramkarz, 
reszta natomiast bez jakiejkolwiek 
myśli przewodniej. Każdy na włas
ną rękę odpychał piłkę jaknajdalej 
od siebie.

W tych warunkach uzyskanie 
przewagi nie przedstawiało dla 
Wisły większych trudności. Defen- 
zywa czerwonych z łatwością lik
widowała wszelkie poczynania 
przeciwnika, a pomoc ograniczała 
się raczej do wysuwania własnego 
ataku, który szwankował, okazu
jąc brak zdecydowania w sytuac
jach podbramkowych. Dobrze pre
zentował się Chabowski na pra- 
,wem skrzydle.

» Serję bramek otwiera Artur ost
rym strzałem w 10-ej minucie. Goś
cie usiłują przejść do ofenzywy, 
są to jednak tylko sporadyczne 
.wysiłki.a dwa strzały Obtułowicza 
,w 23-ej i 27-ej minucie, podwyż
szają kolejno wynik. Wista syste
matycznie opanowuje boisko. Tuż 
przed przerwą schodzi skontuzjo- 
iwany siędlczanin, Polak.

W drugiej połowie goście grają 
w dziesiątkę, a Wisła jest zupeł
nym panem sytuacji, strzelając ko
lejno bramki, w 3-ej minucie przez 
Chabowskiego, w 13-ej przez Ły- 
kę, w 17-ej przez Artura, w 27-ej 
przez Obtułowicza i w 37-ej przez 
Sołtysika. Była jeszcze jedna bram 
ka uzyskana zupełnie prawidłowo 
W 41-ej minucie, ale sędzia jej nie 
uznał. Widzów około 500 osób.

Strzelec: Siadak, Gwoździński 1,
Polak, Kobojek.

Cracovia — Podgórze 3:1 (2:1.Szumilas, Pychowski; Kotlar- ----------- ------ . . ---  ------------
czyk II, Kotlarczyk I, Bajorek, I Gwoździński II; Lewocki, Stępień, I Bramki dla Cracovil — Ciszewski I Podgórza z Cracovią.

Podzwonne Igrzysk Emigracji
W niedziele dn. 5 b. m. o godz. 

21.30 na korcie centralnym WKS. 
Legja w Warszawie została zakoń
czona pierwsza część pięciodnio
wych Igrzysk Emigracji.

Po przerwie poniedziałkowej — 
we wtorek i środę reprezentacja 
Polonii zagranicznej zmierzy się z 
oficjalnemi reprezentacjami Polski, 
poczem nastąpi uroczyste zamknię
cie tej tak pięknie pomyślanej ma
nifestacji oraz rozdanie nagród.

Dziś, chociaż cykl zawodów e- 
migracyjnych nie został jeszcze 
całkowicie ukończony, możemy już 
•stwierdzić, że impreza ta spełniła 
niemal w stu procentach pokłada
ne w niej nadzieje i że była ze 
wszech miar udana. Zapewne — 
możnaby wiele dyskutować nad 
poziomem strony sportowej Ig
rzysk, gdzie obok wyników eksta- 
klasy spotykaliśmy ludzi stawiają
cych niemal że pierwsze kroki na 
boisku. Jeśli jednak tutaj szukać 
winnych, to w każdym razie nie 
wśród organizatorów warszaw
skich, lecz wśród sfer kierowni
czych na emigracji, które zbyt czę
sto nie przywiązywały wagi do 
przestrzegania wyznaczonych mi
nimów.

Owa ogromna nierówność wyni
ków i szalona rozpiętość klasy po
szczególnych zawodników nie za
szkodziła jednak bynajmniej głów
nej* idei przewodniej Igrzysk. Ide- 
ją tą było przedewszystkiem sce- 
mentowanie rozrzuconych po pię
ciu częściach świata Polaków, 
scalenie ich w sercu jakże dale
kiej czasami Ojczyzny, zbrata
nie i bliższe poznanie ze sobą w 
ramach braterskiej walki na pol- 
skiem boisku sportowem.

Jeśli chodzi o stronę czysto spor
tową, to Igrzyska obecne miały 
wskazać naszej Emigracji drogę, 
dać do ręki realne wskaźniki jak 
należy pracować nadal, aby za lat 
pięć następne Igrzyska Emigracji 
stały się nietylko wielką manife
stacją idei zespolenia Polaków z 
całego świata, ale i wspaniałem 
świętem naszego sportu.

Polacy z Zagranicy wnieśli na 
Stadjon Wojska w Warszawie, po
za szeregiem wspaniałych wyni-

Sportowi polskiemu Igrzyska teków, jeszcze nieprzeciętne walory 
moralne: ambicję, poczucie fair | dają w ręce jeszcze jeden poważny 
play, ofiarność i uczciwość, dali ‘ _ 1_____
wspaniały pokaz gromadnego star- I się do niego naszych władz z Min. 
tu, dowiedli że są sportowcami z 
krwi i kości, których umiejętności 
mogą zawieść, ale wola i poświę
cenie — nigdy.

A wszystkie te walory nie koń
czą się przecież i nie zaczynają na 
sporcie, który jest raczej tylko ich 
szkołą i sposobem uzewnętrznie
nia, 
większą 
Igrzysk.

atut w walce z ustosunkowaniem

I to właśnie jest bodaj naj- 
zdobyczą tegorocznych

:)*(:

Oświaty na czele. Bo chyba nikt 
nie będzie uważał za dobrą propa
gandę, jeśli na następnych Igrzys
kach za lat pięć Emigranci będą 
osiągali na całym froncie walne 
zwycięstwa nad dziesiątkowanymi 
przez różne zakazy sportowcami 
krajowymi. A na to się poważnie 
zanosi.

Dziś jeszcze czujemy się dość 
mocni, aby zwyciężyć w ogólnej

Szkoła francuska
odnosi sukces w boksie

Warta - Polonia 5:2
Dużo bramek, aïe mało einocyj
WARSZAWA. 5.8. — Waifa — Po

lonia 5:2 (3:1). Sędzia p. M. Wal
czak.

Mecz Polonii z Warta nie mógł na
stroić do optymistycznych wniosków 
na temat gry obu tych zespołów.

Jeszcze Warta reprezentowała coś- 
niecoś w linii napadu. Subtelne za
srania Scherfkego przypomnaly do
bre czasy Einbachera. w biegach 
IKryszkiewicza. można sie było do
patrzeć czasami przebojów Stalińskie- 
K, a Kniola wywoływał na boisko duch 
—na szczęście żywego jeszcze —Przy 
bysza.
i Nie chcielibyśmy, aby nas ktoś po
sądzał o gloryfikowanie przeszłości, 
ale mamy wrażenie, te jednak czasy 
wymienionej trójki byłych napastni
ków Warty były wzorem, a gra nie
dzielna tylko jego dość nieudolnem na 
śladownictwem.
1 Nie trzeba bowiem taić, że fatalna 
wprost gra catei trójki obronnej Po
lonii stworzyła dla napastników ze
społu poznańskiego idealne tło do uwy 
puklenia każdego dobrego zagrania 
[Warty.
i Wogóle linie obronne były tym ra
zem bodajże naislabszemi częściami 
obu drużyn. Konieczny licytował się 
w biedach z Korniejewskim. Piglow- 
ski miał wyraźnie czarny dzień, a 
Bulanow wykazał sie nienotowanym 
jeszcze u tego świetnego gracza spad
kiem formy.

P. Kałuża powinien z grv tej wy
ciągnąć odpowiednie wnioski i pozy
cję bramkarza oraz lewego obrońcy 
ua mecz z Emigracją obsadzić za
miast Kornlejewskiego i Butanowa 
kimś inr>*.i. ,, , . ,

Na meczu niedzielnym, jakkolwiek 
padło aż siedem bramek, publiczność 
nie zdołała przeżyć „podniosłych1 
wzruszeń sportowych.

Wydział Gier 1 Dyscypliny WOZPN. 
■wydal ostre przepisy przeciwko dru
żynom, które sie nie stawiają na wyzna 
czone mecze o mistrzostwo. W. O. i 
■w swym komunikacie ostrzega te dru
żyny. które nie zawiadomią o tern na 
7 dni przed spotkaniem, że oprócz wal 
koveru poniosą koszta wynającia boi- 
ska i wydatków administracyjnych 
związanych z urządzeniem zawodów^

5 godzinne obrady W. G. 1 D. W. O. 
Z. P. N. nad protestem P. W. A. T. T- 
w sprawie meczu z Gwiazda (0:2) przy 
niosły w konsekwencji odrzucenie pro 
testu ze względów formalnych. Tern 
samem Gwiazda uznana została przez 
Związek Warsz. mistrzem t reprezen
tować będzie stolicę w gracji o y<eiścte 
do Ligi.

Bo widza rozsmakowanego w spor
cie nigdy nie może zadowolić bramka, 
będąca konsekwencja szkolnego błędu 
obrony lub bramkarza: publiczność 
chce oklaskiwać gole zdobyte mimo 
największych wysiłków. beJące kon
sekwencją bądź nieprzeciętnej kombi
nacji. bądź fenomenalnego strzału.

Żeby być sprawiedliwym, należy 
podkreślić, że gospodarze grali prawie 
cały czas w dziesiątkę, gdyż w 28-ej 
min., uległ ciężkiej kontuzji nogi Za- 
stawniak i mimo, że statystował póź
niej bohatersko na boisku, nie mógł 
brać absolutnie udziału w grze. To też 
kiedy pod koniec meczu, zachęcony ja 
kąś bliska piłką zapragnął ją osiągnąć, 
zwalił sie na boisko jak kłoda i trze
ba go było znieść do szatni.

Warta przez cały czas miała prze
wagę w polu: raz mniejsza, raz więk
sza. ale zawsze wystarczającą, aby 
wykazać, że jest drużyna lepszą.

Pierwsza bramka padla w 16-ej 
min., gdy bliski strzał Radoiewskiego 
sparował w pole Kornieiewski. a nad
biegający Nowacki „poprawił" go do 
siatki.

Następne dwie bramki strzelone 
przez Warte rzucaja ciemną plamę na 
Piglowskiego i bramkarza Polonji. W 
19-ej min. centre Radoiewskiego w 
bynajmniej nie tak znów gorącej sy
tuacji, Pigłowski kieruje do własnej 
s atki. a w 32-ei Kornieiewski wy
puszcza lekki strzał z rak. a Scherf- 
ke i Kniola dokonują wspólnemi silami 
reszty.

W międzyczasie w trakcie kontuzji 
Zastawniaka Warta zyskuje jeszcze 
jeden punkt, którego sędzia jednak n e 
uznaje.

W 33-ej min. szybki atak Polonji i 
szaleńcze zawiniecie piłki przez Ala- 
szewskiego II pozwala dojść do strza
łu Łańce. który strzela pierwszą bram 
kę dla gospodarzy.

Po przerwie wydaje sie. 'e wynik 
pozostanie już bez zmiany. Ale Polo
nia widząc beznadziejność swej sytua
cji idzie va banque, zostawiając dwu 
tylko pomocników. Kiedy w 32-ej m:n. 
Konieczny fatalnie wybiega, a Herisch 
strzela do pustej bramki, wydaje się, 
że polityka ta była słuszna. Następ
ne minuty obalaja tę ryzykancką kon
cepcje. bo Warta, mimo, że cofa 
Scherfkego do pomocy, atakuje coraz 
zajadlej. W 40-ej min. sędzia kompro
mituje sic zasądzając za stuprocento
wy faul Zglińskiego na polu karnem... 
rzut wolny dla Polonji. ale los wy
równuje tę niesprawiedliwość, gdyż 
Warta w ostatnich dwu minutach 
strzela dwie bramki pr?ęz Scherfkego 

■«?i Kryszkiewicza»

Turniej bokserski Igrzysk Emigracji 
stal na nadspodziewanie wysokim po- 
ziom e. Złożyło się na to przedewszyst
kiem dopuszczenie do walk zawodow
ców francuskich, co do których jednak 
złożyło kierownictwo ekspedycji uro
czyste stwierdzenie ich kwalifikacji 
amatorskich. Wiemy napewno że tak 
nie jest, że Lange, Jabłoński mają wo
góle licencje zawodowe. Ale to jest 
strona formalna, w rzeczywistości co 
to są za zawodowcy, którzy pracują ca 
ły dzień pod z emią, od czasiu do cząsu 
walczą w Centrali z zawodowcami bo 
amatorów we Francji wogóle niemal 
niema. Parę franków, które dostaną, 
idzie w całości niemal na opłatę mana- 
żerów.

Niewielka więc stała się krzywda 
„paragrafowi amatorskiemu" jeśli do
puszczono -ich do walk. Zato niepomier
nie więcej zyskał na tern poziom spor- 
towy, Francuzi bowiem ze swoją bojo- 
wością, doskonalą walką w zwarciu ze 
znakomitą pracą destrukcyjną wnieśli 
na ring polski wartości których tu do
tąd nie spotykaliśmy. Do ich poziomu 
dostroił się przedewszystkiem Stacho
wiak, dwukrotny tńsirz Nienrec, oraz 
Bianga, w formie detórej u gdańszcza
nina oddawna nie pamiętamy.

Walki cechowała zaciętość zupełnie 
nie amatorska. Jej of arą ipadlo wielu 
zawodników prezentujących się naogól 
nieźle ale nie wytrzymujących lawiny 
ciosów, która ha nŁfi'padała,*i tempa. 
Stąd też bardzo wiele nokautów.

Wyniki; kogucia Kasprowiak (N.) bi- 
je Chmielewskiego (Gd.); Górecki (R.) 
zmusza do poddania się Chramca (Ho
landia).

Waga piórkowa: Bianga (Gd ) bije 
Jokla (N.) prze.z nokaut w III rundzie, 
Gierdal (Fr.) zwycięża przez technicz
ny k. o. Kusznerusa (Ł.). Bianga bije 
przez techniczny k. o. Dowgieluka (B.).

Waga lekka: Rendzionek (Ł.) bije 
me zasłużenie Karwińskiego (Fr.).

Waga półśrednia: Neuman (Gd ) no
kautuje po kilkunastu sekundach Dwo- 
rza.ka (Cz.); Wojczak (Fr ) bije Kolocz- 
ka (N).

Waga średnia: Stachowiak (N.) bije 
na punkty Puchri aka (Kanada). Sędzio
wie początkowo niezasłużenie przyznali 
zwycięstwo Kanadyjczykowi, ale na
stępnego dnia zmienili decyzję; Lange 
(Fr.) bije Sarnowskiego (Gd.); Moczu- 
kin (Ł) bije Kłodę (Cz.) Lange (F„) 
b je Moczukina przez techniczny k. o. 
w 111 starciu; Stachowiak (B) bije Me- 
cha (R.) w I .rundzie przez nokaut-

Waga półciężka Jabłoński (Fr.) bije 
Hańskiego, a potem Polnika (N ). Woj-
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cieszek (Ł.) bije .przypadkowym ciosem i 
przez nokaut Polacka (Cz.).

Finałowe walki pięściarskie Po
laków z Zagranicy były potwier
dzeniem pierwszych wrażeń z te
go turnieju. O ile kilku zawodni
ków reprezentowało się jeszcze

tychbardzo blado, o tyle inni, a 
było znacznie więcej, zademon
strowało poziom bardzo wysoki.

Na najlepszęgo pięściarza całe
go turnieju mistrzowskiego wysu
nął się bezwzględnie Lange, wy
kazując dopiero w walce ze Stacho
wiakiem swe wszystkie walory. Re 
szta Francuzów jak Oierdal, Wój
ciak i Jabłoński na wysokim po
ziomie.

W finałowej walce w wadze mu 
szej Sierocki (Gdańsk) miał lekką 
przeprawę z Fleischerem. Niemiec 
poddaje się w II rundzie.

W wadze koguciej Kasprowiak 
(Niemcy) miał bardzo słabego prze 
ciwnika Góreckiego (Rumunia) i 
wygrał wysoko na punkty.

Niezwykle efektowną i na bar
dzo wysokim poziomie stojącą wal 
kę stoczyli w wadze piórkowej 
Bianga (Gdańsk) — Gierdal (Fran
cja). Bianga atakuje sporadyczne- 
mi ciosami i większą celnością cio
sów oraz większą rozmaitością u- 
derzeń zdobywa zasłużenie zwy
cięstwo.

Przykrą dla oka walkę zade
monstrowali w wadze lekkiej Ren- 
dzionek (Łotwa) — Hirsch (Gd.) 
Po technicznie zupełnie niezada- 
•watńiającej, p'ełhej Obustronnego 
trzymania walce, zwycięża na pkt. 
Rendzionek.

W wadze półśredniej głuchonie
my Neumann (Gdańsk) nie zdołał 
oprzeć się świetnie walczącemu, 
ale nie potrafiącemu wykończyć 
Wójcikowi (Fr.)

Clou wieczoru była walka w wa 
dze średniej pomiędzy Langiem 
(Francja) a Stachowiakiem (Niem
cy). Tu znakomita technika Niem
ca uległa jeszcze szybszej orienta
cji Francuza, który znając walory 
swego przeciwnika, zaszachował 
go równie znakomitą techniką i sil 
niejszym ciosem. Niemiec dwukrot 
nie w pierwszej rundzie wędruje 
na deski. W drugiej rzuca się do a- 
taku i zdobywa rundę dla siebie, w 
trzeciej natomiast opada na silach 
i kończy spotkanie groggy. Wyg
rał na kpt. Lange (Francja).

Krótka była walka w wadze pól 
ciężkiej. Jabłoński II (Francja) po 
kilku zaledwie ciosach zmusza Woj 
ciecha (Łotwa) do poddania się.

W wadze ciężkiej Chistowski 
zwycięża w. o., bowiem Jabłoń
skiego l lekarz nie puścił na ring, 
ze względu na brak 300 gr. do prze 
pisanej granicy ciężkiej kategorii.

Drużynowo z turnieju zwycię
sko wyszła Francja.

punktacji, choć i tak w szeregu 
punikifów Emigracja zagraaż nam 
nie na żarty. W lekkiej atletyce, 
pływaniu, boksie już tylko z naj
wyższym trudem możemy z nią 
walczyć o lepsze, zgóry skazując 
się wr niektórych konkurencjach na 
porażki.

Dlatego też program meczów 
Polska — Emigracja wywoła 
wśród sportowców całej Polski za
interesowanie już nietylko uczu
ciowe, ale i czysto sportowe.

Program ten wygląda następu
jąco: wtorek: lekka atletyka, gry 
sportowe i boks, środa — lekka 
atletyka i piłka nożna.

W ogólnej drużynowej punktacji 
Igrzysk o puhar p. Prezydenta | 
Rzplitej punktacja wygląda nastę
pująco: 1) Gdańsk 36 p. 2) „Fran
cja“ 34 p., 3) „Czechosłowacja“
31 p., 4) „Niemcy“ 21 p„ 5) „USA“ 
20 p., 6) „Rumunja“ 17 p„ 7) „Bel
gia" 11 p„ 8) „Łotwa" 10 p„ 9) „Ka
nada“ 3 p„ 10) „Austria“ 2 p.

Natomiast w poszczególnych 
działach sportu zwyciężyły:

Lekka atletyka „USA" 
„Czechosłowacją“.

Kolarstwo — „Francja“ 
„Belgją“.

Koszykówka — „Francja“ przed 
„Gdańskiem“.

Siatkówka — „Czechosłowacja“ 
przed „Gdańskiem“ i „Łotwą“.

Piłka nożna — „Czechosłowac
ja“ przed „Niemcami“.

Pływanie — „USA“. 
Pięściarstwo — „Francja“.

*
Na środowy mecz piłkarski 

Polska — Emigracja, Polacy z Za
granicy zestawili skład następują
cy: Malinowski (Rum.); Hercog 
(Czech.), Szufla (Niemcy); Matu
sik I (Cz.), Ciba (Cz.), Broją (N.); 
Witała (Cz.), Matusik II (Cz.), Ul
rich (N.), Stonawski (Cz.), Czubak 
(Francja).

Natomiast w składzie reprezen
tacji Polski w związku z katastro
falną formą Bułanowa i Korniejew- 
skiego mogą zajść ewentualne 
zmiany. Zamiast Bułanowa wy
mienia się Pająka, podczas gdy 
Korniejewskiego mógłby ewentu
alnie zastąpić Keller.

przed

przed

szym rzędzie zmieniły się warun
ki atmosferyczne. Gracze mieli do 
pokonania obecnie śliskie boisko, 
jeszcze bardziej oślizgłą piłkę, i za
cinający, gęsty deszcz. Drużyna 
Podgórza nie szła w meczu tym na 
zagładę, lecz potrafiła zawiązać 
walkę z przeciwnikiem, która o- 
kazała się skuteczną, skoro nie 
załamawszy się po utracie punktu 
z rzutu karnego potrafili podgórza- 
nie skupić się i już w 14-ej minucie 
uzyskali wyrównanie.

Przyszły długie minuty kiedy nie 
chcieli uznać wyższości biało - 
czerwonych i naporowi ich sta
wiali skuteczny opór. Poczęli jed
nak czynić to w sposób coraz bar
dziej niedozwolony. Pobłażliwość 
sędziego, który ograniczał się do 
gwizdania, nie upominając zupełnie 
graczy, zaostrzyła jeszcze sytuację 
i doszło w drugiej połowie do kil
ku ciężkich fauli, które na 
szczęście nie spowodowały po
ważniejszych konsekwencji.

Podgórzanie' dali za wygrany 
dopiero w drugiej połowie, gdy 

. atak ich przestał funkcjonować i 
wyczerpana pomoc przestała bro
nić się skutecznie.

Cracovia wystąpiła znów w 
zmienionym składzie. W każdym 
razie nie należy przypuszczać aby 
Kępiński nadawał się na kierowni
ka ataku.

Po kilku zmiennych atak w 8-ej 
min. następuje faul na Rusinku, a 
rzut karny zmienia Cebulak 
bramkę. Podgórze nie przejmuję 
się tern zbytnio i po krótkiej kontr- 
ofenzywie wyrównuje z przeboju 
Sciborowskiego. Pod bramką Cra- 
covii powstaje kilka groźnych sy- 
tuacyj naskutek niepewnej formy 
obrońców oraz Szumca w bramce^ 
Wynik uległ zmianie w 25-ej minu
cie, gdy Ciszewski po rzucie roż
nym wspaniałą główką uzyskuje 
prowadzenie.

W drugiej połowie Cracovia za
czyna coraz silniej naciskać, na
pastnicy jej zaprzepaszczają obec
nie moc pozycyj. Kossok nie trafia 
z dwu metrów, Rusinek nie może 
strzelić do pustej bramki. Dopiero 
w 27-ej minucie przytomność Ci
szewskiego przynosi zwycięstwo 
biało-czerwonym. Sędzia p. Mazur 
z Sosnowca, starał się być obiek
tywny. popełniał jednak liczne błę
dy. Publiczności około 2.000.

Skład drużyn: Cracoyia: Szu
mieć, Pająk, Doniec, Ziżka, Cebu
lak, Mysiak: Zieliński. Kóssok, Kę
piński, Ciszewski, Rusinek.

Podgórze: Koczwara; Głownia, 
Kasina II; Brzeziński, Kret, Bro
żek; Gamaj, Guzda, Kasina I, My- 
coń, Sciborowski.

Śląsk i Naprzód
kandydują równocześnie do Ligi

Telefonem z Łodzi
ŁÓDŹ, 5.8. — Teł. wł. — Bez udziału 

publiczności, iprzy drzwiach zamknię
tych, oibyla się dziś na boisku ŁKS 
siedlmiom nultowa dogrywka .przerwa
nego przed kilku tygodniami meczu 
ŁTSG — Widzew. Wynik pozostał bez 
zmiany 1:0 i temsamem ŁTbG pozostał 
mistrzem Łodzi. W ciągiu tych 7 m nut 
obie drużyny miały jednak okazję na 
zdobycie bramk?. W 2 min. sędzia po
dyktował rzut wolny z linii pola kar
nego w kierunku bramki ŁTSG i Wi
dzew byt bliski wyrównania. Przez kil
ka dalszych minut gra jest nieciekawa, 
ŁTSG wyraźn e gra na czas, ale w o- 
statniej m nucie może jeszcze wynik 
podwyższyć. Sędzia p- OUo.

ŁÓDŹ, 5 8- — Teł. wt. — W sobotę 
i niedzielę bawiła w Łodzi mistrzowska 
drużyna okręgu poznańskiego Legja, 
prezentując się nader korzystnie. Mecz 
sobotni Legia — Widzew przyniósł nie
spodziewanie miażdżące zwycięstwo — 
7:0 gości poznańskich nad, zdawałoby 
się, twardym zespołem robotniczym. 
W Legii na .plan pierwszy wybijał się 
cały atak, nie przepuszczający okazji 
do strzału. Na uwagę Zasługują Obaj 
łącznicy Augustyniak i Gensler. Na wy.

Sprawa mistrza Okręgu Lubelskiego 
klasy A na rok bieżący ma być roz
strzygnięta w dniach najbliższych 
przez P. Z. P. N. w Warszawie; W. 
K. S. 7 p. p. Leg. złożył do tej instan
cji protest z powodu przyznania ty
tułu W. K. S. Unii (Lublin). WKS. 
1 p. p. Leg. OSią«Qąl na feftisku UW-

sokości zadania stali obrońcy; bram
karz nie był zatrudniony. Widzew wy
pad! beznadziejnie słabo, a do porażki 
przyczyniła się specjalnie faitalna sra 
bramkarza i obrońców. Bramki dla Le
gii zdobyli Augustyniak i Gensler po 
trzy i Mikołajewski jedną. Dobrym sę
dzią był p. Stępień, usunął on Mikoła
jewskiego z Legji.

Dziś przeciwnikiem Legii był wice- 
cotnistrzowski zespól Łod.zi Umon — 
Touring. Wynik 0:0. Mecz był bardzo 
ciekawy. Obie drużyny nie wykorzysta 
ły wielu sytuacyj podbramkowych. Wię 
cej z gry mieli łodzianie; błotnisty i cięż 
ki teren, jak również mylne orzeczeń a 
sędziego p- Noslkiewicza, utrudniały 
grę-

ŁÓDŹ, 5-8. — Tel. wł. — Grupę spor
towców łódzkich, którzy w sobotę o pól 
nocy, mimo ulewnego deszczu, udali 
się na odległy dworzec kaliski z kwia
tami czekoladą, owocami i... amuletami, 
aby pożegnać udające się na mistrzo
stwa świata do Londynu nasze ekspe
dycje lekkoatletyczną i gier sporto
wych, spotkała przykra niespodzianka. 
Ekspedycja pojechała przez Kutno, a 
nie przez Łódź.

więfcszą ilość punktów. Mimo to Wydz. 
G. i D. Lub. OZPN. po 3 miesiącach 
narad przyznał Unii walkover za mecz 
przegrany w Siedlcach ze Strzelcem 
I. B. (jeszcze w dniu 22.IV br. Strzeec 
podał w składzie drużyn ‘omyłkowo 
gracza Odrobińskiego. linię Leon za
miast Tadeusz,

CHORZÓW. 5.8. — Tel. wł. — pią
tek nadeszła do sekretariatu Śl. O. Z. 
P. N. wiadomość, że Wydz. Gier P. Z. 
P. N. w kalendarzyku o wejście do 
Ligi państwowej umieścił obie druży
ny śląskie w grupie drugiej.

Sfery piłkarskie Śląska zostały za
skoczone tein pociągnięciem PZPN-u, 
albowiem uchwala walnego zgroma
dzenia PZPN z dnia 18 lutego mówi 
wyraźnie, że w razie zdobycia przez 
Naprzód nawet wicemistrzostwa Śląska 
klub ten wchodzi automatycznie do 
finałów.

Wobec takiego stanu rzeczy, zwo
łane zostało na dzisiejsza sobotę nadz 
wyczajne zebranie pełnego zarządu, 
na którem postanowiono natychmiast 
wysłać delegacje do Warszawy, ce
lem wyświetlenia sprawy. Delegacja 
otrzymała polecenie, w razie gdyby 
P. Z. P. N. nie trzymał się ściśle u- 
chwaty walnego zgromadzenia posta
wić wniosek o natychmiastowe zwo
łanie walnego zgromadzenia PZPN.

CHORZÓW. 5.8. — Tel. wł. — Śląsk 
— Naprzód 3:1 (1:0). Ubiegłej nie
dzieli odbył sie na stadionie w Chorzo 
wie decydujący mecz o mistrzostwo 
Ligi Śląskiej, zakończony w pełni za- 
slużonem zwycięstwem drużyny Ślą
ska w Świętochłowicach. Zespól ten 
w ostatnim czasie znajduje się w re
welacyjnej wprost formie.

Obie drużyny zrazu wszystko sta
wiają na jedną kartę, narzucają ostre 
tempo gry i styl pólwysoki. Dobre 
pociągnięcia obu ataków likwidują pew 
nie obrony, zwłaszcza obrona Lipin 
stoi na wysokości zadania, popisując 
sie pewnym i czystym wykopem i 
rozumnem ustawianiem sie. Klika mu 
rowanych pozycyj pod bramką Śląska 
lipiniacy fatalnie zaprzepaszczają. 
Skolei inicjatywę obejmuje Śląsk, zdo 
bywając w 43-ei minucie przez Goda 
pierwszą bramkę z wypracowania Ol- 
brychta; w minutę później ten sam 
gracz egzekwuje karny. Naprzód spe 
szony tern n epowodzeniem zaczyna 
grać ostro co jednak nie wychodzi mu 
na dobre, bowiem Śląsk gra coraz to 
lepiej, podwyższając przez Gierunia 
w 53 min. wynik do 3:0.

Honorowy punkt dla Naprzodu pada 
na 7 min. przed końcem ze strzału 
Stefana.

Poziom zawodów do pauzy bardzo 
dobry, po pauzie zmieril sie na bezład 
ną bijatykę narzuconą przez graczy 
Naprzodu.

Sędzia p. Richter z Katowic spocząt 
ku bardzo dobry, wskutek częstych 
nawoływań publiczności został zupeł
nie wyprowadzony z równowagi i da
wał po pauzie wprost śmiesznie roz- 

■L strzygnięcia.

Wobec powyższego wyniku mi
strzem Śląską został eks ligowy ze
spól KS Śląsk, który prócz Naprzodu 
bedzie brał udział w walkach o wej
ście do naszej ekstraklasy.

KATOWICE. 5.8. — Tel. wł. — Wj 
meczu o wejście do Ligi Wawel z No
wej Wsi pokonał w Knurowie tamtej
szy zespól Skarbofermu — Concor- 
die 5:1 (2:1). zaś mistrz kl. A okrę
gu Bielskiego — Biała Lipnik zremi
sował z Siemianowicką Iskrą 2:2 
(1:2).

BIELSK. 5.8. — Tel. wł. — W me
czu o wejść e do Ligi waterpolowej Ha 
koah (Bielsk) pobił Delfin (Warsza
wa) 3:2 (2:0). Bramki dla zwycięz
ców zdobył Hamerman (2) oraz Kal- 
fus. Bielszczanie przeważają, przy
gniatając do pauzy, po przerwie jed
nak wyraźnie opadli z sT i inicjatywa 
zupełnie przechodzi w rece warsza
wian. którym jednakże nie udaje się 
wyrównać.

Sędziował dobrze p. Przybyła z Ka 
towic.

KATOWICE, 5.8. — Tel. wł. — K. S. 
Dą,b — Libertas (Wiedeń) 3:2 (1:1). Za 
wodowcy naogót zawiedli pokładane w 

) «lich nadzieje, a styl ich w niczetn nie 
przypominał szkoły wiedeńskiej. Gra 
sama cier.p ała wskutek deszczu, zawód 
nicy na śłiskiem, trawiastem boisku nie 
umieli poprostu utrzymać się na no
gach.

Klasę dla sieb c stanowił sędzia p. 
Linke, fetory wyraźnie krzywdził miej
scowych, nie uznając jednej prawidło
wo zdobytej bramki i dyktując niewia
domo z jakiej przyczyni' karny w stro
nę ślązaków, który zresztą strzel I bar
dzo ładnie Schneider. Drugą bramkę 
dla wiedeńczyków uzyskał ich najlep 
szy zawodnik Schoenewetter. Dla Sląza 
ków bramki padly ze strzałów Oed gi, 
Geislera i Hermąna. Słabo grających 
do pauzy Ogórka i Gedigę zastąip li z 
powodzeniem Geislęr i Kłoda. Po pau
zie miejsce kontuzjowanego Sichoenwet 
tera zajął slaby Fieber. Blado tak sa
mo wyipadl Kilmosch w bramce zawo
dowców.

Publiczności ponad 2.000
KATOWICE. 5.8. — Tel. wł. — Ka

towice — Kraków 12:10. Międzymia
stowy mecz zapaśniczy Śląsk — Kra
ków nie doszedł do skutku tylko dla
tego. że zawodnicy spoza Katowic 
się nie stawili. Skombmowano więc 
naprędce reprezentacje Katowic, która 
rozprawiła sie z silną reprezentacją 
grodu podwawelskiego po zacietei wal

i ce.
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Vietto, Martano, Magne, Verwaecke, Łapebie defilują przed nami

RENE VIETTO i ANTONIN MAGNE, 
główni aktorzy tegorocznego Tour de France, w braterski spo

sób kończą swe kilkutygodniowe zmagania.

Największy wyścig kolarski 
świata został zakończony. Przed 
nabitemi 50.000 tłumem trybunami 
Parć des Princes, wśród gęstych, 
gęstszych niż kiedykolwiek dotąd 
szpalerów widzów na ulicach i szo 
sach, przedefilowali zwycięzcy 
Antonin Magne i drużyna Francji. 
Sypały się na ich głowy brawa i 
kwiaty widowni francuskiej, której 
szowinizm podsycany był przez 
cztery tygodnie całemi stronicami 
artykułów w pismach codziennych
i fachowych, tysiącznemi reporta- i 
żami radjowemi. wywiadami i t. d. I

A jednak nie ci co zwyciężyli | 
byli głównemi bohaterami wyści- i 
gu. Zwyciężyli oni, mieli bowiem 
po swej stronie całą organizacje, 
regulamin biegu, mieli możne po-1 
parcie dyktatora Touru - Desgran- 
ga. Wyścig był robiony dla nich, | 
dla ich triumfu, więc wygrali. Ale |, 
byli od njch lepsi.

Lepsi byli od Magna przede-

wszystkiem Rene Vietto i Giusep
pe Martano. Zwłaszcza Vietto. 
Trudno sobie wyobrazić równie 
zawrotną karierę, jaką zrobił ten 
20 letni kolarz z Południa Francji. 
Przed wyścigiem nie było nikogo 
ktoby nie protestował przeciwko 
wystawieniu go do reprezentacji

wściekfością — atakował Magna 
bezustannie, odrobił niemal całko
wicie, ale szafował swemi siłami 
tak że zabrakło mu ich w momen
tach decydujących. A potem przy
szedł tragiczny upadek, spowodo
wany przez jakiegoś zbrodniczego 
szofera, jeszcze jeden upadek w 
Pirenejach, potem choroba. Mimo 
to został drugi — to i tak wiele.

Pomoc. Tak i on miał pomoc i 
to pomoc wspaniale zorganizowa
ną, ale jej nie potrzebował tak jak 
Magne; był bądź co bądź lepszym 
równiejszym kolarzem, bez tych 
momentów słabości, które tylko 
zwartą pomoc całej drużyny fran
cuskiej mogła przezwyciężyć.

Antoni Magne—zwycięzca Tour. 
wygrał, grając na niekoleżeńskości 
własnej i koleżeńskości swych to
warzyszy. Gdy Speicher wskutek 
własnej nieuwagi odpad! w dru
gim etapie, Magne błyskawicznie 
zorjentował się w sytuacji i wy
szedł na czoło. Czoła tego nie od
dał do końca. Walczył o swą ko
szulkę lidera — defenzywą. nie sta 
rał się być pierwszy, starał się 
być tylko lepszy od Martano. W 
sposób bezprzykładnie egoistycz
ny wykorzystywał poświęcenie 
swych kolegów, był wodzem dru
żyny bezwzględnym i słuchanym.

Ale nie wiele by to pomogło, 
gdyż za dużo miał Magna momen
tów słabych. To też trzeba mu od
dać sprawiedliwość: Magne miał' 
i momenty wspaniałe. A więc naj- 

i krótszy etap pirenejski — do Tar-

■ • > na łańauhacli ; szpruckac
'

l
roiverou/ijck

Francji. Twierdzono że jest szaleń- bes> gdy zostawial za sobą wszy-

Włochy! Martano był coprawda 
drugi, ale miał po swej strocre 
znakomicie, najlepiej pracującą, zor 
gaoizowaną pomoc spośród wszy
stkich drużyn: Gestriego. Vignolie- 
go, Cazzulaniego (14 — 16 miej
sca); przed nimi znaleźli się znów 
turyści: Morelli (szósty) i Molinar.

Koncepcja drużyny nie wytrzy
muje dlatego krytyki, że czyni wy 
ścig monotonnym, odbiera mu u- 
urok pojedynku, czyni go 
monotonnym i dlatego, że zgó- 
ry skazuje na wygrana drużynę 
francuska, że w razie jakiegokol
wiek niepowodzenia indywidualne 
go, kolarz najczęściej się wycofu
je, woli ratować własną skórę, niż 
swym potem torować dobre miej
sce swemu koledze.

Takie katastrofalne załamanie 
przeszła drużyna belgijska — 
z ośmiu kolarzy tylko dwu doszło 
do mety. Równie źle wyszła dru
żyna niemiecka. która poza Geye- 
rem nie miała dobrych kolarzy: o- 
szczędzaoo ich zapewne na Lipsk, 
zamiast oddawać na pastwę Des 
grange‘a. Taka nieudana koncep
cją była mieszanina szwajcarsko - 
hiszpańska, gdzie o żadnej współ
pracy nie było mowy.

Nie ulega wątpliwości, że w ro
ku przyszłym formuła ta zostań e 
zmieniona, wrócimy dp czasów 
Botecchiów, Frantzów. gdy wygry 
wali kolarze dlatego, że byli istoi- 
nie najlepszymi zawodnikami, a 
nie dlatego, że mieli na swe usłu
gi siedmiu oddanych sobie adjutan 
tów „mimo woli“. A jeśli tak się 
nie stanie wówczas najlepsi kola
rze przeniosą sie do kategorji tu
rystów i pogrom asów z drużyn 
narodowych bedzie jeszcze dotkli
wszy, niż w roku bieżącym.

Zapowiada to już Rene Yietto.

cięż zdynstasował Vietta na ostat
nim etapie wyścigu.

Jak już mówiliśmy fatalnie za
wiodła koncepcja drużyn narodo
wych. Dążąc wszelkiemi siłami 

. do zwycięstwa Desgrange wysta- 
I wił bardzo silną drużynę francu
ską. a nie dopuścił do silnych dru
żyn innych państw.

Co tu dużo mówić: z Belgów, 
pierwszy członek reprezentacji 
Bonduel kończył na 18-tem miejscu 
przed nim zato- znaleźli sie „tury
ści“ Verwaecke i S. Maes, oni 
skazani na własne siły, przed ty
mi, którzy mocą regulaminu mieli

bie był królem etapów nizinnych 
bezkonkurencyjnym na finiszu (12 
min. bonifikacji za 5 pierwszych i 
6 drugich miejsc na etąpach). Temu 
i swemu egoizmowi (on jeden z drn 
źyny francuskiej ani razu nie po
mógł Magneowi) zawdzięcza trze 
cie miejsce.

Verwaecke był pierwszy z tury, 
stów, ale tym razem nie by'o to 
handicapem. Ten weteran szosy, 
zapomniany przez Belgję, dopusz
czony w ostatniej chwili do wy
ścigu przypomniał się świetnie o- 
pinji. Był równie dobry w górach 
jak i na nizinach, zawsze skory do
ataku. I jeszcze jedno — nie zre- tworzyć jedną dusze w ośmiu cia- 
zygnował do ostatka; on to prze- łach.

stwem posyłać tego smarkacza na stkich j etap na czas gdy na 
taki wyścig, że nie wytrzyma on rywa|u zarobił przeszło dziesięć 
już tempa pierwszych etapów, minut. Mial też wspaniały koniec 

Wspinacz? Ale czy Mont Faron | wyścigu.
(klasyczny, krótki francuski wyś- . 
cig wspinaczkowy) tó to samo co 
Galibier lub Tourmalet. Podnoszo
no dalej, że nie umie on zjeżdżać 
i boi się zjazdu,- że jego postawa 
na szosie nizinnej urąga zdrowe
mu rozsądkowi. Desgrange wsta
wił go mimo to do drużyny, gdyż 
potrzebował wspinacza (ai nie miał 
go w drużynie francuskiej) i wie
dział co robi.

Desgrange nie przewidział jed
nak też jego możliwości i dlatego 
Vietto przegrał Tour. Na przełę
czach górskich mógł zarobić 30 
minut, był tak bezkonkurencyjny. 
Nie mógł — bo rnusiał się poświę
cać dla Magną. Między Perpignan 
a Aix les Thermes oddał liderowi 
swe koło i r płaczem czekał aż 
nadjedzie wóz z częściami zapaso- 
wemi. I tak jeszcze parę razy. Na 
etapach nizinnych zwłaszcza po
czątkowych gdy nie był jeszcze 
sławny, stracił 30 minut, bo 
miał części zapasowych, a 
była nie dla niego.

Vietto nie wyszedł źle, 
„królem gór“ z imponującą 
wagą, zdobył popularność „królew
ską“ wśród tłumów, został uzna
ny za najzdolniejszego kolarza 
Francji. Ale nie wygrał. Tour de 
France nie wygrał, bo nie miano 
do niego zaufania, bo kazano mu 
się poświęcać zamiast zwyciężać.

Wygra w roku następnym.
Giuseppe Martano mógł też zwy 

, ciężyć. Przegrał na pierwszym eta
pie gdy wskutek defektu gumy 
stracił pięć minut. Kolarze byli 
wówczas tak świezi, tempo tak 
ostre że dogonić ich już nie mógł. 
Te pięć minut odrabiał potem ze

Nie na tern kończy sie jednak li
sta bohaterów Touru. Taki Lape-

GIUSEPPE MARTANO

nie 
pomoc

został 
prze-

I

Migawki z całego świata
Mecz o tytuł mistrza świata w ka-Jtylko kilkunastu, widzów, choć cenyI,iaceeo 

tegorji średniej odbędzie się defin ty w wstępu były niskie, znacznie niższe niż 
nie dnia 12 sienpn a. Iytułu broni na turniejach amatorsk ch. 
Vince Dundee, a atakuje go Polak Ta1 _... , _ .
deusz Jarosz. Przypominamy tu, że Tllden zostat zawieszony przez Zwią
Ameryka nie uznaje Francuza Thila, i ze* za niewypełnienie swych zobowią- 
jako mistrza świata. Przypominamy 
również, że Jarosz już dwukrotnej 
walczył z Dundee ale nie o tytuł i po 
bił go gładko. Mecze miały miejsce 
rok temu — 1 i 21 sierpnia. Dundee 
zdobył swój tytuł, biiąc Brouillarda.

Tilden | Cochet byli na finale puha- 
ru Davfsa. Siedzieli za biletami' pa 
trybunach. Mjr. LarCcimbe, dyktator 
Wimbledon«. nie zgodził się. aby sie 
dzieli razem z „amatorami". Ten sam 
Larcimbe. który tyle zarobił ongiś na 
ich grach w Wimbledonie.

Niełaskę Tildena i Cocheta można 
wyjaśnić specyf.czna mentalnością an
gielską. która wprost n c toleruje teni- 
su zawodowego. Można ja jednak też 
wyjaśnić groźba bankructwa, która wi
si nad „cyrkiem“ Tildena. Vines i Co
chet nie okazali sie tak atrakcyjni, jak 
tego oczekiwał Tilden. Na niektórych 
meczach pokazowych w Ameryce było

się do upadku.
Perry ożenił s'e. Jeszcze nie- 
dementowal kategorycznie po- 
źe piękna osóbka, z którą się

Fred 
dawno 
głoski, 
nie rozstawa! jest jego narzeczoną. Aż 
tu nagle zupełnie nieoczekiwanie pra
sa angielska podała że ślub Perryego 
z 19-letnią Mary Lawson. artystką fil
mową, już sie odbył.

Zmiana przepisu błędów nóg narazie 
w formie projektu została uchwalona. 
O 60 ctm- Za linią tylną kortu będzie 
wyznaczona druga linia, o którą bę
dzie sie rnusiał opierać gracz jedną no
gą przy serwisie. Projekt ten ma być 
wypróbowany i dopiero potem ewen
tualnie’ zatwierdzony.

Pogromca Kusocińsklego Henry Niel
sen odniósł nowy poważny sukces. W 
Kopenhadze pobił on na 5 kim. dosko
nałego biegacza fińskiego Hóckerta, 
który już miał w tym roku 14:41. Niel
sen osiągnął czas 16:00,5. Hóckert — 
15:05.

Menzel zaczyna niebawem podróż 
naokoło świata, która potrwa 9 miesię

zań finansowych. Tilden nie może zdo
być nowych graczy dla swego cyrku. 
Jack Crawford i Fred Perry odmówili, 

j Turnieje otwarte zostały kategorycznie 
i zakazane. Tenis zawodowy, przestaje 
być groźny dla amatorskiego, 
wiec wpuszczać te ..parszywe 
miedzy'czystych‘amstofów.

Mecz tenisowy Wiedeń —
12 — 15 sierpnia został odwołany z. po
wodu odmowy wiedeńczyków. Przy
puszczalnie Austriacy nie chcą obna
żać swych sił przed spotkaniem z Pol
ską w Davis Cupie.

Na mecz Schmeling — Neuse! w Ham 
burgu sprzedano dotąd . 20.000 biletów 
poza Hamburgiem. Organizatorzy ocze 
kują rekordowej frekwencji ponad 
80.000 widzów.

Risco pobił niespodziewanie Tommy 
Loughrana w New Yorku. Risco był 
już oddawna uważany za boksera chy--cy. Ach ci amatorzy.

Poco 
owce"

Lwów

ROGER LAPEBIE

W ub:eglym tygodniu rozegrano w 
Poznaniu jedną z najbardzej klasycz
nych kenkurencyj sportowych — pię
ciobój nowoczesny o mistrzostwo Ar- 
mji. Obsada była nader silna, starto

II IGRZYSKA POLAKÓW Z ZAGRANICY
1) Piłkarska reprezentacja Belgii, 2) Finał 100 mtr. 
wygrany przez Janiaka (USA), 3) Śliwa (USA) 
w skoku wwyż, 4) Górna (USA) po rzucie dys
kiem, 5) Belgja — Łotwa 3:2. 6) Gołek (Niemcy) 
zdobywca trzeciego miejsca w koku wdał, 7) 
Waiasiewiczówna wygrywa sprinty 100 i 200 
mtr., 8) Janiak kończy sztafetę 4 x 100 mtr. dla 

U. S. A.

wało bowiem 33 oficerów, reprezentu
jących wszystkie okręigi korpusu oraz 
K. O. P. Zawodnicy wykazali naogól 
średnie przygotowanie, bowiem w więk 
szej części startowali specjaliści po
szczególnych dziedzin, którzy w nie 
swoich ■ konkurencjach osiągali zato 
słabsze wyniki. Dlatego to pięciobój u- 
kończylo 31 zawodników a po zastoso
wani minimów, które każdy rnusiał 
we wszystkich konkurencjach osiągnąć, 
ostatecznie sklasyfikowano tylko 15.

Najlepszem przygotowaniem wyka
zał się ppor. Jarzerpski z 57 p. p„ któ
ry prowadził zdecydowanie aż do ostat 
niej konkurencji, u- której miał rów- 
nież szanse na zajęcie czołowego miej
sca. Ale w jeździe konnej pękło strze
mię tuż przed przeszkodą, wystraszo
ny koń szarpnął, jeździec spadl; na po
moc nadbiegł rptt ordynans. dzięki cze
mu por. Jarzemski bieg ukończył nawet 
w możiwyip czasie, lecz za użycie re- 

.guJanmowo zakazanej pomocy, został 
zdyskwalifikowany,j przesunięty w tej 
konkurencji na ostatnie miejsce. Otrzy
mawszy 30 i pół pkt. spad! w ogólnej 
punktacji na 4 miejsce, a że nie uzy
skał minimum w konnej jeździe, stra

cił prawo do nagrody. W rezultacie mi

strzostwo W. P. zdobył poraź trzeć! 
por. Koprowski — z Centrom Wyszk. 
Kawalerii z Gru3żiąd’za (D. O. K. VIII) 
(znany sędzia bokserski), co tem wię
cej zasługuje na podkreślenie, iż liczy 
on już 39 lat.

W poszczególnych konkurencjach 
wyniki były następujące: strzelanie z 
pistoletu (minimum 15 traf., 100 p. osiąg 
nęlo 23 zaw.) 1 por. Stępień (181 pp.) 
20 traf. (173 p.), 2. por. Jarzemski
19 (167 p.), 3. por. Kasprzak (8 pp. leg.) 
19. (166 p.).

Pływanie: 300 m. dow.: 1. por. Miel
niczuk (17 pał) 5:36.4, 2. po:. Lisowski 
(Szk. Podcli. Piech.) 5:45.4, 3. ppor. 
Jarzemski 6:03.6.

Bieg na,przełaj 4000 m.: 1. por, Hna- 
tyk (22 pal.) 14:16.7, 2. por. Jarzemssl 
14:20.2, 3. por. Mielniczuk 14:33,9.

Szermierka: 1. por. Koprowski. 2. 
kpt. Lewicki. 3. por. Gajewski (B. Lud- 
wikowo KOP).

Jazda konna na dyst. 3600 m.: 1. por. 
Branicki, 2. por. Koprowski, 3. por. 
Dutkiewiąz.

Ogólna punktacja przedstawia się 
następująco: 1. por. Koprowski 33 p, 
2. por. Mielniczuk 40 p., 3. por. Lisow
ski 45 p.. 4. ppor. Jarzemski 50.5 p„ 
5. por. Braniecki 52 p., 6 por. Dutk:e- 
wcz 56 p.

Rozdania nagród dokonał d-ca 14 
dyw. piech. gen. bryg.
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Efektowny finał meczu w Tallinie
Po równej walce dublisfów, w singlach nie oddajemy żadnego seta

TALLIN. 5.8. — Teł. wł. — W sobo 
*te rozegraliśmy gre podwójną, rezul
tat której do uderzenia ostatniej piłki 
stal pod znakiem zapytania. Para e- 
stońska górowała nad Polakami dosko 
natem zgraniem i świetnemi lobami. 
Tłoczyński grał nadzwyczaj ambitnie, 
woleje wychodziły mu pierwszorzęd
nie, cóż kiedy Wittman w drugim i 
czwartym secie zawodził przy najłat
wiejszych nieraz piłkach. Trzeba jed 
łiak przyznać, że w momencie decydu 
jącym opanował sie zupełnie, dzięki 
czemu nasz double zdołał wyjść zwy
cięsko ze spotkania.

Przeb eg meczu byt bardzo intere
sujący i naprawdę emocjonujący. W 
pierwszym secie Estończykom nic nie 
wychodzillo; Pukk jest bardzo powol
ny, Tłoczyński dyktuje bardzo ostre 
■tempo, uwija sie sam po korcie. Witt
man gra bardzo dobrze, atakuje świet 
nenii krosasami Lasna. Polacy wy
grywają stosunkowo łatwo 6:3, prowa 
dząc dalej w drugim secie 4:1.

Od tego czasu Wittmanowi nic nie 
wychodzi. Moc łatwych piłek pakuje 
w siatkę, smecze ida na out. Estoń
czycy natomiast zwalniają tempo, gra
ją na Wittmana i po zaciętej walce o 
każdą piłkę wygrywają seta 8:6.

Następnego seta prowadzą Polacy z 
miejsca, atakując ostro. Obaj chodzą 
do siatki, doskonale kończą piłki kole
jami. Przy stanie 5:4 dla Polaków E- 
stończycy mają 4 piłki gemowe, ratuje 
jednak sytuacje Wittman, a pięknemi 
smeczami kończy seta Tłoczyński 6:4.

Po 10-m'nutowej przerwie dopingo
wana przez publiczność para estońska 
przechodzi do generalnej ofensywy. 
Pukk bardzo dobrze plasuje, Lasnowi 
wychodzą świetne jego niezawodne 
drajwy z forhendu. Polacy zaskocze
ni łempem nie mogą... sie znaleźć, brak 
zgrania daje sie we znaki. Kilka razy 
wpadają na siebie. Przy stanie 4:1 
dla Estończyków Polacy dają za wy
graną i dalej sie nie bronią, rezerwu
jąc swe siły na decydujący piąty set.

Dopiero teraz zawrzala walka na 
dobre. Pierwsze dwa gemy wygrywa
ją Polacy, poczem Estończycy zdoby
wają 4 gemy z 40:0. Tłoczyński i Witt 
man demonstrują maximum ambicji; 
uwijając sie. chodzą do siatki, odrabia 
jąc punkt po punkcie wyrównują, pro
wadza 5:4. W następnym gemie E- 
stończycy prowadza 40:0. teraz zrywa 
się jednak Tłoczyński. któremu wy
chodzi 5 wspaniałych bomb, decydują
cych o wygranym meczu. Polska zdo 
bywa trzeci punkt, a temsamem zwy
cięstwo całego spotkania.

Gre nadprogramowa rozegrał Spy
chała z 2Ó-letnim Rozenblatem. Walka 
była bardzo interesującą, potwierdziła 
raz jeszcze duży talent Spychały oraz 
duże braki techniczne. To też t^ardzo 
rutynowany Estończyk (4 rakieta), 
który studiując obecnie' w Wiedniu 
ma możność trenować- z Austriakami,

zwyciężył Polaka, mimo nadzwyczaj 
ambitnej gry w stosunku 6:3. 6:4, 6:4.

Mimo, że wynik spotkania był już 
przesądzony w sobotę, najliczniej 
przybyła publiczność w dniu dzisiej
szym, ciekawa specjalnie rezultatu

spotkania swego ulub eńca Lasna z 
Ttoczyńskim. Stosownie do życzenia 
organizatorów spotkanie rozpoczęto o 
11-ej w południe.

Mistrz Polski, który na meczu z re
gularnym Pukkiem nie mógł wykazać

swej wysokiej klasy, dzisiaj zademon
strował publiczności cały zasób swych 
umiejętności. Tłoczyński miał jeden 
ze swych najlepszych meczów, grał 
niemal bezblednie. atakował ostro z 
każdej pozycji dlugiemi wspanialemi

Ruch gromi Ł.K.
KATOWICE, 5. 8. Tel. wł. — 

IKS Ruch — ŁKS 6:0 (1:0). Bram- 
jki: Wiiimowski 4, Osiecki, Urban, 
i Sędziował p. Schneider z Krako-
■ wa.

Wygrana zespołu mistrzowskie 
go jest zasłużona, jednak napewno 
nie w tak wysokim stosunku. Gra 

; toczyła się na boisku rozmoklem, 
I skutkiem ulewnego deszczu, co 
wpłynęło hamująco na jej tempo.

Drużyny wystąpiły w następu
jących składach: ŁKS: Cegliński, 
’ Karaś, Szmigiel, Tadeusiewicz, Je 
zierski, Nowak, Król, Filchner, 

i Czajkowski, Górka i Szaniawski.
Ruch: Tatuś, Kacy, Wadas, Zo- 

I rzycki, Badura, Panhirsz, Urban, 
j Giemza, Osiecki, Wiiimowski i 
I Włodarz. W składzie ŁKS widzi- 
I my więc 5 rezerwowych, Ruch wy 
i stąpił bez Peterka i Dziwisza.

Gra zespołu łódzkiego bez za-j 
wodników tej miary co Herbst
reich i Miller musiała wypaść sła- 

jbiej niż zwykle. Włożył on w grę 
j dużo ambicji i niebezpieczne jego 
ataki niejednokrotnie zagrażały 
bramce Ruchu, którą szczęśliwie 
bronił ruchliwy Tatuś. Najlepszym 
graczem ŁKS był Król.

W drużynie mistrza zauważyć 
można było kryzys formy, o czem 
zresztą już wspominaliśmy, szcze-

golnie u Badury. W defenzywie 
reprezentował się on jeszcze jako 
tako, w ofenzywie natomiast za
wodził. Cały atak Ruchu starał się 
odpowiedzieć swemu zadaniu, 
zwłaszcza szczęśliwą była po pau
zie wzajemna zmiana stanowisk 
Giemzy i Urbana, która upłynniła 
przeboje Ruchu.

W pierwszej połowie Ruch uzy-

skuje prowadzenie nietylko ze 
świadomego, ile szczęśliwego 
strzału Urbana, choć dotąd gra by 
ła otwarta, a nawet z lekką prze
wagą ŁKS, Po zmianie pól ŁKS 
dzierży jeszcze jakiś czas inicja
tywę w swych rękach, kiedy jed
nakże stosunkowo najsłabszy w 
całym ataku mistrza, Osiecki, u- 
zyskuje drugi punkt dla swych

Rcprezentacja pięściarska emigracji 
na wtorkowy mecz z reprezentacyjną 
drużyną Polski, składać się będzie ze 
zwycięzców turnieju emigrantów za 
wyjąitkicm Gdańszczan, którzy jako 
przynależni do P. Z. B. nie mogą 
wchodzić w skład zespołu. Drużyna 
emigrantów przedstawiać się będzie 
najprawdopodobniej następująco: od 
wagi muszej Fleischer albo Wieczorek 
(Niemcy). Ostatni nie brał udziału w 
turnieju emigrantów, gdyż miał mad-

Mistrzostwa klasy A W.O.Z.P.N. 
dały nast. wyniki:

PZL — Legja 3:0 (2:0) 
Orzeł — AZS 3:0 (1:0) 

Marymont Hap<>el 4:2 (1:0) 
Skra — Sarmata 1:1 (1:0) 
PWATT - Świt 4:2 (1:2) 
Znicz — Czarni 6:0 (1:0)

Mecz rozegrany w Pruszkowie przy 
niósł zasłużone zwycięstwo gospoda
rzom, którzy formalnie nie schodzili 
z boiska Czarnych. Bramki dla Znicza 
strzelili: Grzelak (3). Zych (2) i 
Gnioch. Sędzia p. Wiśniewski dobry. 
Bzura (Cliodaków)~Polonia 5:2 (1:1)

Bramki dla Bzury strzelili: Gąsior 
(3). Mastalcrz (2); dla Polonji: Terpi- 
1-owski i Sowiński. Sędziował za zgo
dą obu drużyn p. Zgliński poprawnie.

Depesze ze św ata
OSLO, 5.8. — Teł. wł. — Na zawo-

dach lekkoatletycznych Jack Torrance 
uzyskał feuomenaliny wyn k w -rzuc ę 
kulą 17.40, bijąc swój wlas-ny nieuznany 
jeszcze rekord o 60 ctm- W innych kon 
kurencjach triumfowali też Ameryka
nie: 200 mtr. Kane 21.6, 400 płotki Hor- 
d n 52, 2) Albrechtseu 54 sek.. 800 mtr. 
Eastman 1:53.4.1000 m. Bonthron 2:29, 
4 x 100 USA 42, 2) Norwegia 43,9, wwyż 
Johnson 193, wdał Peacock 744.

BUDAPESZT. 5 8. — Tel. wł- — W 
meczu o puhar Davisa Węgry pokonały 
Norwegie w stosurtku 3:2; Gabrovits 
wygrał z Haa-nesem 6:2. 6:4, 9:11. 6:3 
1 z Schmithem 6:3, 7:5, 6:4; St-raub po
bił Smitha 5:7, 5:7, 6:1. 6:4, 6:2. a .prze
gra- z Hanesem 2:6 3.6, 1:6. W doublu 
Haanes, Smith wygrali z Fereciczytn.

Zchym 3:6, 6:4. 4:6, 6:4, 6:4.
Węgry .grają teraz z Jugosławią, któ 

ki z -powodu wycofania sę Hiiszpanji. 
ra przeszła do następnej rundy w. o.

AMSTERDAM. 5-8- — Tel- wł. — W 
meczu o puhar Davisa Holandia .pobita 
Monaco. W ostatnim dniu Knottelbelt 
pobił Galeppe 6:1, 4:6, 6:2, 2:6, 6:4, a 
Timrner Landaua 6:4, 6:1, 6:4.

WIEDEŃ, 5.8- — Teł. wł— Mistrzo
stwa Aust.rji w sprincie kolarskm zdo
był Dirsika, a na tandemach Dusika, 
Schaeffer- Austriacy nie wyjeżdżają 
na mistrzostwa Europy do Lipska.

MARSYLJA, 5.8. — Tel. wł. — Mar
cel Thil pobił Włocha Merońego nie
znacznie na punkty.

Dwie elim nacje
Eliminacja sztafety pływackiej 

4x200 mtr., która miała wyłoń ć na
szych reprezentantów do Magdeburga 
zgubiła naszem zdaniem, cala sztafe
tę. Bez pomocy Chrostowskigo do Ma 
gdeburga sztafeta nie ma poco je
chać. Jej czas 10:09.6, nie daje szans 
na źad'ne miejsce na mistrzostwach 
Europy. Ale z Chrostowskim też wla 
ściwie sztafecie jechać nie warto.

Uderzała zwłaszcza zła forma Bo
cheńskiego, którego styl, tak dawniej 1 
p:ękny. pod wpływem ..domorosłych 
znawców“ t. zw. stylu japońskiego u- 
legl ogromnemu pogorszeniu.

Bardzo -piękną walkę stoczył Karli
czek 2:322 ze Szwankowsk m 2-32.4. 4) 
Szrajbman 2:33. 5) Karpiński 2:41. 100 
mtr. nawznak 1) Karpiński 1:31, 2) Ko 
sowski 1:37.

Ostatnia eliminacją przed wyścigiem 
Berlin — Warszawa będzie start całej 
rozszerzonej reprezentacji w niedziel
nym wyścigu okrężnym dookoła War
szawy (organizuje Skoda, dystans 143 
km.).

Komisja sportowa PZTK zamierza 
puścić 21 zawodników reprezentacji o 
pięć minut przed pozostałą stawką. To 
zmusi „repów“ do ostrego tempa, i 
ciągłej ucieczki przed słabszymi za
wodnikami i do wyciągnięcia odipouied 
niej szybkości.

Banaszek i Napierała startować bę
dą w nalbliższyb wyścigu amerykań
skim na Dynasach.

ZURYCH, 5.8. — Tel. wł. — Wyścig 
na przełęczy Kiauscn wygrał Caraciola 
na Mercedes Bcnz, osiągając przecięt
ną 91 klm./godz.

Mecz o mistrzostwo świata wagi 
średniej Young Corbett — Mickey 
Walker odbędzie sie 14 sierpnia w San 
Francisco. Jak się okazuje mamy więc 
trzech mistrzów świata; Marcel Thila. 
Vince Dundee i Young Corbetta.

Nowy rekord na 110 mtr. przez plotki 
ustanowił Jugosłowianin . Buratovic w 
Zagrzebiu. Przebiegł ou ten dystans 
w 15 sek.

Mały TOur de France — wyścig 46 
kim. z 23 { niszami, w Paryżu wygrał 
Lapebie 1:06:31,4 — 77 pkt.. przed 
Verwaeckem (63 pkt.) Speicherem (52 
pkt.), Martano. Magnem i Oeyerem.

Na zawodach w Amsterdamie doj
dź e zapewne do pojedynku rewanżowe 
go Kusociński — Nielsenł Obaj biega
cze przyrzekli swój przyjazd organiza 
torom holenderskim. Dystans biegu 
wyniesie zapewne 4 mile ang. Kuso
ciński będzie miał dobrego partnera 
do ataku na rekord światowy.

Kucharski startował na zawodach 
Hellasu w Sztokholmie w biegu na 
1500 mtr. i zajął szóste miejsce w 
czasie 4:04,6 za Bonthronem (USA) 
3:55.4. Szaho (Węgry) 3:56,4. O. Pet- 
tersonem (Szwecja) 3:58,8. Hallenem 
(Szw.) 4:01.6 i Englundem (Szw.) 
4:01.8. Za Polakiem znaleźli sie Loos- 
troem (Szw.) 4:04.8, Nielsen (Norwe
gia) 4:05,6 i Lundstroem (Szw.) 4:06,4.

Japonia — Polska, międzypaństwo
we spotkanie pań odbędzie się defini
tywne 19-go sierpnia w Poznaniu.

od MŁODOŚCI do STAROŚCI BĘDZIESZ MIEĆ ZDROWE ZĘBY 
UŻYWAJ STALE AGATOl PASTE DO ZĘBÓW ST GÓRSKIEGO

REKORD DOSKONAŁOŚCI ZDOBYŁ
ARAGO niszczy odciski, stwardnienia skóry 

EKSIKANS usuwa pot nóg i rąk po 1 użyciu 
DABORATORJUM ST. GÓRSKI ŻĄDAĆ WSZFD7IE

Do siatki dochodził tylko w nek atakowany przezdrajwami. 
odpowiednich momentach i kończył pil 
ki dobrze plasowanemu wolejami.

Mistrz Estonji, mimo ogromnej atnbi 
cji grał zbyt nerwowo, zupełnie niepo 
trzebnie przyśpieszał tempo, stale jed-

S. 6:0
barw, goście się załamują i stop
niowo „puchną“.

Inicjatywa przechodzi całkowi
cie do rąk Ślązaków i rozpoczyna 
się koncertowy popis Wilimow- 
skiego. Solowy jego przebój przy
nosi najefektowniejszą bramkę 
dnia. W chwilę później strzela on
z odległości 30 m. czwartą, a P°,'doświadcMneeo

wagę, którą teraz będzie rnusiał zrzu
cić. aby zastąpić bardzo słabego Flei- 
schera. Kasprow iak (Niemcy). Gierdal i 
(Francja), Rendzionek (Łotwa), albo 
Karwiński (Francja), Wójcik, Lange. 
Jabłoński II (wszyscy Francja). W 
wadze ciężkiej najiprawdopudo.tmiej od 
będzie się towarzyskie spotkanie po
między Chistowskim (Gdańsk) a Piła
tem, bowiem wątpliwości budzi start 
Jabłońskiego (Francja).

Liga waterpolowa
Legja — EKS 2:1 (1:1). -Mecz o mi

strzostwo Ligi waterpolowej. EKS przy
jechał w osłabionym składzie bez 
Schwaena i Scholza I, a Joachim Kar
liczek jest tylko cieniem siebie sprzed 
roku, niepotrzebnie zato nauczył się 
faulować. Drużyna katowćka okazała 
się równą, ale zato i przeciętną, straciła 
dawną szybkość i elegancję w grze, na
uczyła sie zato grać ostro.

W pierwszej połowie gra równa, z 
pewną przewagą Legji. W 4 min. Kos
sowski, najlepszy gracz na boisku drib- 
luje i w zamieszaniu podbramkowem rę
ką wkłada .piłkę do siatki. (Bramkę tę 
zawini! Gawrcn. Za chwilę wskutek nie
uwagi obrony daleki strzał Jankowskie
go przynosi wyrównanie. Zaw nił tu Za-
krzewski. wypuszczając piłkę z rąk na 
linii bramkowej.

Po przerwie gra ostra. Karliczek i 
Szrajbman zostają usunięci. Po chw;li 
opuszcza wodę G. Karliczek za umyślne 
kopnięcie Kossowskiego. W tym mo
mencie decydującą bramkę strzela So- 
siński.

Z Legii wyróżnić należy Kossowskie
go i Szrajbmana I. Bardzo źle grab o- 
baj bramkarze. Sędzia p. Semadeni.

Legja tern zwycięstwem nię wiele się 
sobie .przysłużyła. Spadnie i tak z Ligi. 
aJe przynajmniej z jjonorem.

AZS — EKS (Katowice) 3:1 (1:0). 
Drugi występ katowiczan -również za
kończył się ich porażką. AZS zapre
zentował się doskonale. Szczególnie 
Baranowski i Makowski byli ostoją i 
motorem drużyny. Gospodarze byli 
szybsi i to było ich największym atu
tem. As drużyny EKS — Karliczek II 
był obstawiony szczególnie przez Ma
kowskiego, to też nie mógł on rozwi
nąć szerszej akcji. Wo-góle goście gra
li nerwowo i chaotycznie. Doskonale 
zagrał Makowski, który zebrał dużoi 
braw za strzeloną bramkę z połowy 
boiska.

Bramki dla AZS strzelili: Makowski 
(2) i Olszewski; dla EKS: Karliczek. 
Sędziował dobrze p. Smoderek. Pu
bliczności 200 osób.

Makabi (Kraków) założyła protest 
przec w meczowi ś.rodowemu z Craco- 
vią. Skąd się wzięło to staropolskie 
pieniactwo teJ drużynie. Gdy tylko Ma
kabi przegra — wszyscy się przeciw 
niej »przysięgają • sędziowie, publicz
ność: gdy ■wygra, wszystko jest ideal
nie. Tym .razem Makabi ma „wiarogod- 
nych“ świadków, że sędzia nie uznał 
prawidłowo zdobytej bramki. Znamy 
tych świadków Makabi. Kiedyś już 
świadczyli oni jednogłośnie, że nikt z 
graczy „Makabi“ nie wrzuęił sędziego 
Semadeniego do wody.

Z całego kraju
BYDGOSZCZ, 5.8. - Tel. wł. — Na-

groda turnieju bydgoskiego powędro
wała do starożytnej Grecji. Bratek bo 
wiem przegrał w finale z mistrzem Gre 
cji, Staliosem. Tenisista katoweki zdo
łał się jedynie zdobyć ną walkę, lecz 
wygrać nie mógł. Stalios pokonał Brat 
ka w 3 setach: 6:3, 7:5, 8:6- Bratek nie 
urn e wykończyć piłki, wdaje się w dłu
gą wym ang. czekając na błąd. Piłki je 
go są zbyt krótkie, niepotrzebnie lobu- 
je, dając Staliosowi świetną sposob
ność do kończenia piłek.

W sec e trzecim Bratek miał dwa set- 
bole.

Dobrze grająca Rudawska nie mogła 
n'c zdziałać przeciw Jędrzejowskiej i
przegrała 1:6, 0:6-

Mimo słabej gry Szyszko, para Ję
drzejowska — Szyszko wygrała finał 
przeciw Lilpopówna — Popławski, | 
lecz oddaje pierwszego seta 7:9, zdo
bywa dalsze 6:2. 7:5. W finale gry po
dwójnej pań Bielawska, Jędrzejowska 
zwycięża Rudowską, Liltpopównę 6:2,
6: 1.

Po skreczowaniu .pary greckiej w fi
nale gry podwójnej panów Popławski, 
Laszkiewicz pobili Majewskiego, Bełdo 
wskiego 6:3, 6:3, 6:8, 6:3- Organizacja 
tego turnieju sprawna.

RADOM. 5.8. — Tel. wł. - Roze
grany dziś 100 kim. wyścig kolarski o 
puhar „Dzień Dobry“ zgromadził na 
starcie 31 zawodników’. Trasa wyścigu 
wobec ulewnego deszczu ciężka. Już 
po .rozpoczęciu wyścigu rzucało się w 
oczy, że kolarze warszawscy: Igo, 
lgnaczak, Kapiak i Miller stanowią kia 
sę dla siebie.

Walka czołówki rozegrała się dopie 
ro na finiszu. gdz:e z różgica mini
malną przybyli w kolejności 1) Igo 
(WTC) 3:40.29 sek., 2) lgnaczak 
(Prąd), 3) Kapiak M. (Prąd). 4) Mil
ler (Prąd) wszyscy razem. 5) Fogiel 
(RKS — Radom), 6) Sobol (AKŚ — 
W-wa). 7) Kłosowicz (Broń — Ra
dom). 8) Malyga (Broń — Radom), 9) 
Kaczmarczyk (Broń — Radom), 10) 
Jackowski (Prąd). Organizacja zawo
dów (w rękach RKS Broń) bez zarzu
tu.

CZESTOCHOWA. 5-8- — Teł. wł. — 
Lbertas (Wiedeń) doznał niespodziewa 
nej porażki z Victoria, przegrywając w 
stosunku 4:5 (2:4)-

BYDGOSZCZ, 5-8. — Tel. wł- — Dzi 
s‘ejs7y mecz pliki nożnej Gryf- Polonia 
zakończył się wydęsitwem bydgoskiej 
Polonii w stosunku 3:1.

WJiLNO. 5.8. — Tel. wł. — W Wil
nie bawiła przez sobotę i niedzielę 
stołeczna drużyna ligowa Warszawian 
ha, rozgrywając dwa towarzyskie 
sootkania z miejscowa Makabi i WKS 
Śm'gły. Oba spotkania były bardzo 
ciekawe i wniosły nieco ożywienia do 
bieżącego sezonu piłkarzy wileńskich.

Warszawianka wystąpiła w stosunko
wo dobrym składzie, osiągając pierw
szego dnia wynik nierozstrzygnięty 
1:1. Pierwszą bramkę i prowadzenie 
dla Wilna uzyskuje dc-piero w drug.ej i 
połowie gry Antoholec, goście jednak | 
starają się za wszelką cenę wyrównać 
co im się też udaje, gdy Wieczorek 
strzela nie do obrony.

W drugim meczu piłkarze warszaw
scy spotkali się z mistrzem Wilna, 

WiKS — Śmigły, i chociaż nie zdołali 
odnieść zwycięstwa, to jednak pokazu 
li piękna i żywą grę. przegrywając 
4:5 (2:1). Wilnianie wystąpili w naj
lepszym swym składzie i wykazali nie 
co lepszą fermę i dyspozycje strzało
wą. Mecz rozpoczęto z lekką przewagą 
Wilnian, chociaż Prosator zdobywa 
prowadzenie dla ligowców w 11-ej mi
nucie gry. Pawłowski po paru minu
tach rewanżuje się. Po chwili dobrze 
grający Kec strzela głową i znów go
ście prowadzą 2:1. Po przerwie wyraź 
ną przewagę uzyskują ponownie W i
nianie, strzelając kolejno aż cztery 
bramki, przez Hajdula. Pawłowskiego, 
Zbroje i Skowrońskiego z Tarnowa. 
Kec Prosator strzelają aż dwie bram
ki i to w csta-tnich minutach gry.

Sędziował p. Wolman dobrze. Pu
bliczności mało.

LWÓW, 5-8. — Teb wł- W mistrzo
stw e ligi okręgowej rozegrano wczoraj 
we Lwowie następujące spotkania: 
Lcchja — Sokół II 4:2 (1:0)- Bramki dla 
Lechji zdobyli Krusche (2), Kobei i 
Kruk po jednej, d".a Sokoła obie Wró
bel- Sędziował p. Holik.

Pogoń I-b uzyskała w spotkaniu z 
Hasmoneą wynik 2:2 (0:1). Spotkanie 
było bardzo c ekawe. Początkowo gra 
no na wielkim upale, a następn e pod
czas ulewy. Wynik odpowiada naogól 
przebiegowi zawodów. Hasmonea do 
pauzy lepsza, po przerwie opadła na 
silach. Bramki dla Hasmonei zdobyli 
Friedman II, Flach z rzutu wonego- 
Dla Pogoni obie Sycz. Sędziował p. 
Kmiciński. Widzów penad 2.000.

Czarni pokonali Resovię 2:0 (1:0). 
Zwycięstwo Czarnych zasłużone, mieli 
oni znaczną przewagę zarówno przed 
jak i -po pauz ę. Bramki zdobyli Żu-rko- 
ws'ki i Dziwisz. Widzów ponad 1.000.

W Jarosławiu Pokera zwyciężyła 
wysokocyirowo Ognisko 5:1 (3:0). Zwy
cięstwo gości zasłużone, byli oni dru
żyną szybszą i lepszą technicznie, i 
Bramki dal Polonii zdobyli Matodobry i 
(3), Kowalski i Siuda po jednej. Dla; 
Oignska Tytsza.rski. Sędziował p. Strze 
lecki-

Po wczorajszych rozgrywkach wy
sunęli się Czarni na czoło tabeli ligo
wej, mając na 15 gier 23 p. Na drugiem 
miejscu Po len a 13 gier, 22 p. Na koń
cu tabeli kroczy Świteź, mając na 15, 
gier jedynie 4 jjkL

udałym dryblingu piątą bramkę.— 
Krótko przed końcem zawodów sę 
dzia dyktuje karnego, którego eg
zekwuje Wiiimowski. Strzał ten 
broni Cegliński, jednak odbitą pił
kę pakuje pewnie do siatki pono
wnie Wiiimowski.

Patrząc się już z perspektywy 
kilku godzin na przebieg tego me
czu, nie można twierdzić, aby for
ma naszego mistrza była oszała
miająca i jego to ostatnie, tak wy- 
sokocyfrowe zwycięstwo było w 
pełni zasłużone. Gra ŁKS podoba
ła się naogól lepiej, niż miejsco
wych.

Widzów było niespełna 2.000. — 
Fakt ten powinien zaalarmować 
władze Ruchu, którym wielkość 
uderzyła trochę do głowyj

Sędzia p. Schneider swoim tak
tem, zrównoważeniem i sprawiedli 
wemi rozstrzygnięciami przynosi 
zaszczyt swemu kolegjum. Takie
go sędziego boisko Ruchu jeszcze 
nie oglądało.

Polus (Warszawa) dwukrotny mistrz 
Polski w w. koguciej, który obecnie 
ma wagę piórkową 55,5 klg. walczyć 
będzie zamiast Kainara na meczu z e- 
migracją, gdyż poznańczyk nie może 
przyjechać. Ostateczny skład Polski 
wyglądać będzie w sposób następują
cy: Rotholc, Moczko II, Polus. Bąkow- 
ski. Misiurewicz. Chmielewski, Przy
bylski. Piłat.

Ósemka bokserska Warszawy roze
gra rewanżowy mecz z Gdańskiem w 
Gdańsku dnia 7 października r. b.

Warszawa przyjęła propozycję Wil
na w sprawie meczu bokserskiego i 
walczyć bedzie z reprezentacją tego 
miasta w Wilnie 2 września r. b.

Polaka, wykoń-i 
czyt sie zupełnie.

W secie pierwszym przy stanie 5:0 
dla Polaka, który góruje niepodzieln e 
nad placem. Lasn robi zryw i dzięki 
pięknym zagraniom z forhendu wygry 
wa trzy gemy. Ostatni gem serwiso
wy wygrywa Tłoczyński na sucho.

W secie drugim początkowo obaj wy 
grywają swoje serwisy, poczem Tło
czyński bierze cztery gemy, Estończyk 
wyciąga z trudem jeszcze jednego. 
Set dla Polaka 6:2.

Ta sama prawie historia powtarza 
sie w secie trzecjm. w której mistrz 
Polski demonstruje kilka tak pięknych 
zagrań, że nawet zimna publiczność tu 

! tejsza musiała na nie zareagować sil- 
i nemi o-klaskami. Ostateczny wynik dla 
i Polaka 6:3. 6:2. 6:2.

Estończycy, którzy za wszelką ce- 
J nę pragnęli zdobyć chociaż jeden 
punkt hoiorowy, liczyli na wygarną 

Pukka z młodym
i Tarlowskim, ale zawiedli się bardzo, 
ponieważ krakowian zademonstrował 
tak piękny tenis, jaki rzadko widuiei 
się w Warszawie. Tarłowski nie dal 
'wogóle swemu długonogiemu prze
ciwnikowi dojść do głosu. Gonił go 
po całym korcie szybkiemi. jak pio
run lengslainami. z którymi sympa
tyczny Estończyk nie mógł sobie w 
żaden sposób poradzić. W secie pierw1 

I szym prowadzi Polak 2:1. poczem 
3:1, 3:3, ostatnie trzy gemy wygrywa 
Tarłowski. podchodząc często’ do siat 
ki 6:3. Teraz zwalnia on grę nie uda- 
jącem się kilka wolejów, prowadzi 
2:1. Za chwile jednak mają po trzy, 
potem 5:3 dla Polaka. Estończyk zdo 
bywa jeszcze gema, krakowian ba-' 
wiąc się teraz dosłownie, jak kot z 
myszą, wygrywa kolejno ostatniego 
gema w secie drugim oraz pięć ge
mów w secie trzecim. W 6-ym gemie 
Pukk broni skuteczn e 2 meczbole, kul 
wielkiej radości publiczności zdoby
wa honorowego gema, aby potem r>H 
siennego oddać na sucho naprawdę 
pieknie gra.iacemu Tarlowskiemu. 
Wynik 6:3. 6:4, 6:1. Śuńadczy dobit
nie, jak kolosalne wprost postępy zro 
bil w ostatnich czasach nasz najmlod! 
szy reprezentant.

Ogólny wynik 5:0 dla Polski uw-w 
żać należy za bardzo zaszczytny, 
gdyż mitno, iż Estończycy nie przed
stawiają wysokiej klasy, są jednak 
tenisistami rutynowanymi, którzy ma 
gą być niebezpieczni dla najlepszych 
nawet rakiet.

Warto zanotować, że w ostatniem 
spotkaniu Tłoczyński grając 13 se
tów, nie zrobił ani razu double out‘a; 
Jest to w swoim rodzaju rekord.

Wieczorem odbył się bankiet w 
bardzo serdecznym nastroju, na któ
rym wygłoszono szereg toastów.

Reprezentacja Polski przybędzie do 
Warszawy w środę rano pociągiem 
osobowym z Wilna.

rawo łuczniczki
SZTOKHOLM, 5.8. Zakończone zosta 

ly IV międzynarodowe zawody łucz
nicze o mistrzostwo świata. W zawo
dach pań Polki odniosły wielki sukces, 
zdobywając ponowne mistrzostwo 
św ata zarówno w rozgry wkach indy- 
wrduanych, jak i drużynowych. W mi 
strzostwach indywidualnych tytnł mi
strzyń: świata zdobyła Kurkowska-Spy 
chajtowa, osiągając 867 pkt., 2) Mo
czulska—<852 pkt-, 3) Szwedka Walden- 
stroem 704 pkt. Drużynowe rnstrzo- 
stwo świata zdobyta Polaka: Kurkow
ska. Mo:ziulśka i Trajdosówtia. osiąga
jąc 2-165 pkt., 2) Szwecja — Waldęti- 
stroeni, Wränge. Catani — 1.972 pikt.

W rozgrywkach panów o mistrzo
stwo świata zdobył Szwed Kjiellstroem 
— 1 225 pkt. przed Szwedem Hcilbor- 
nem — 1.178 pkt. Drużynowo pierwsze 
m ejsce zajęta równ eż Szwecja 3.361 
pkt.

Skład reprer entacji Polski w koszy
kówce i siatkówce męskiej na mecz z 
Emigracją w dniu 7 sierpnia jest nastę
pujący: Czyński (YMCA Kraków). Re- 
gieh (Cracov'a), Owczarek (IKP Łódź), 
Lutz, Nowakowski, Kowalski (AZS Wa.r 
szawa), Zgliński, Grćgota.itys, Czyży- 
kowski (Poicnia, Warszawa) i Bedna
rek (YMCA Warszawa). W zespole 
tym uderza brak doskonałych koszy
karzy YMCA krakowskiej: Stoka, Ba
rana, Kukuty i Paszuchy, k-tórzy znaj
dują s ę na obozach letnich.

W siatkówce reprezentantem będzie 
mistrz Polski, AZS Warszawa w skła
dzie: Wirszyllo, Olszewski. Wejchert

Stypińskl, Nowakowski, Lutz (Styk), 
co gwarantuje, że będzie to drużyna 
zgrana.

Międzypaństwowy mecz bokserski 
Czechosłowacja — Polska rozegrany 
zostanie 14 października r. b. w War
szawie. WOZB. podjął się organizacji 
tego meczu o ile stosunki polityczne 
nie staną na przeszkodzie.

List do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!
Będąc w niedzielę dnia 29 1'pca hr. na 

Dynasach, na zawodach kolarskich, or
ganizowanych przez PZTK o tytuł mi
strza Rzeczypospolitej Polskiej na 1934 
r., usłyszałem ku memu wielkiemu 
zdziwieniu wygłoszoną przez megafon 
reklamę jednej z fabryk wurszawskich, 
zawiadamiającą, ie „na rowerach tej 
firmy iv zawodach szosowych dookoła 
ziemi Poznańskiej drugie i trzecie miej
sce zajęli Lange i Cieniewski".

Zapytuję PZTK, czy w Polsce są jui 
kolarze zawodowcy, czy też pp. orga
nizatorzy nie znają regulaminu, który 
zabrania używania nazwisk kolarzy-a- 
matorów do celów reklamowych.

Może PZTK za pośrednictwem Ich po 
czytnego pisma sportowego zechce ła
skawie odpowiedzieć na powyższe py* 
tania.
Wielokrotny Mistrz Kolarstwa Polsk. 

(-) FRANCISZEK ZAWADZKI.

zapewnia otrzymanie najlep-

EfeKtowne zdjęcia...
Płyta Lumlere Lumichrome posiada naj

wyższą, znaną dotychczas czułość, powięk
szającą się dwukrotnie przy sztucznem świet
le. Wrażliwość na barwy czyni zbędnem u- 
żywanie filtru.

Bogactwo gradacji daje dużą skalę na
świetlań. Drobne ziarno płyty pozwala na 
znaczne I piękne powiększenia. Płyty Lumi- 
chrome są ściśle przeciwodblaskowe. Papier 
Lugda - Rapld 
szej odbitki.



Nr. 63 PR7FGT AD ^PORTOWY Środa. 8 sierpnia 1934 roku _____________________________________ ________________ 5

Piłkarze Polonii z Karwiny
zdobywają mistrzostwo na turnieju zespołów emigracyjnych Warszawie

Jak we wszystkich działach 
Bportu. wchodzących do prosta 
mu Igrzysk Emigracji w War
szawie, tak i w piłce nożnej na
si rodacy z zagranicy reprezen 
towali poziom bardzo różny.

Zresztą, z pewnemi — rzecz 
jasna — odchyleniami poziom 
ten był jakby odzwierciedleniem 
klasy piłkarskiej państw, z któ
rych poszczególne drużyny na
szych emigrantów pochodziły. 
Jedyny wyjątek stanowili tutaj 
„Austrjacy“. Tak więc najlepiej 
wypadli nasi rodacy z Czecho
słowacji, reprezentowani przez 
Polonię z Karwiny, potem Pola
cy z Niemiec, a dalej grający 
już na jednym mniejwięcej po
ziomie — Gdańszczanie, .•Fran
cuzi“, „Rumuni“ i „Belgowie“, 
wreszcie „Łotysze“ oraz „Au
strjacy“.

Na zwycięzcach turnieju — 
Polonii Karwińskiej znać jest 
wyraźnie dobrą szkołę czeską. 
W grze ich może zawieść wy
konanie techniczne, szybkość 
czy celność strzału, ale nie za
wiedzie pTawie nigdy koncep
cja myślowa. Każde podanie ma 
tam swój sens i treść, niema 
prawie zupełnie bezmyślnego 
walenia piłki, aby dalej, aby 
wyżej, słowem — same podsta
wy tej gry są takie, że życzymy 
ich wszystkim bez wyjątku na- 

. szym zespołom ligowym.
• Pochwały nasze byłyby nieco 
jednostronne, gdybyśmy nie 
wspomnieli o walorach idywi- 
dualnych. Otóż tutaj nasi gracze 
ligowi bez trudności przelicytu
ją swych rodaków z zagranicy. 
"Emigranci nie posiadają ‘ani ta
kich techników jak Matvas, czy 
Nawrot, ani przebojowców w 
rodzaju Wilimowskiego. ani o- 
brońców o tyipie Martyny, czy 
•Xutvniarzv jak Kotlarczykowie.

W każdym razie środowego 
meczu Reprezentacja Polski — 
Reprezentacja Emigracji oczeku 
jemy z prawdziwem zaintereso
waniem- Poza porównaniem sił 
między polską piłka nożną w 
kra u i na obczyźnie zawody te 
posłużą jako doskonały spraw
dzian klasy i formy poszczegól
nych naszych reprezentantów 
przed zbliżającą sie rozprawą z 
Jugosławia a przedewszystkiem 
z Niemcami.

Całokształt turnieju p;łkar-

skiego Emigraoji przedstawia 
się następująco:

Rumunja — Francja 1:0. Jedy-

ną bramkę strzelił Kaczmarski 
dopiero w 139-ej min. gry.

Niemcy — Gdańsk 2:1 (2:1).

Mecz naogół równych zespo
łów. Niemcy ambitniejsi i nieco 
lepsi w obronie. Gdańsk repre

zentowany przez Gedanję bez 
formy. Bramki dla zwycięzców 
strzelili Kwałek i Ulrich, dla po

U. S. A. przoduje w lekkiej atletyce
uzyskując wyniki na poziomie klasy światowej

Zawody lekkoatletyczne stały pod 
znakiem hegemonii Ameryki. Gdzie
kolwiek startowali przedstawiciele U. 
S. A. zwyciężali na całej linii. Ale nie 
tylko to; Amerykanie zademonstro
wali wspaniałą szkolę, pokazali że nie

Państwowe Zakłady Tele I Fadjotechniczne
Warszawa Grochowska 30

Turniej gier
Rozegrane w ramach I Igrzysk Spor 

towych Emigracji, mecze gier sporto
wych, zgromadziły na starcie 3 zespo
ły w siatkówce pań, 7 w siatkówce pa
nów i 5 w koszykówce panów.

Siatkówka pań:
Gdańsk — Niemcy 2:0 (15:4, 15:1). 

Mecz stał na bardzo słabym poziomie. 
Czechosłowacja weszła do finału wal
kowerem.

Mecz finałowy Czechosłowacja — 
Gdańsk przyniósł z trudem wywalczo 
ne, ale w pełni zasłużone zwycięstwo 
lepszej technicznie drużynie czeskiej 
w stosunku 2:1 (12:15. 15:11. 15:10).
Zespół gdańszczanek. znacznie lepszy, 
niż na meczu z Niemkami.

Czechosłowacja wystąpiła w skła
dzie! Rusówna I. II. Kocurówna. Ho- 
raczkówna. Samcówna i Lipkówna. 
Jest to drużyna, gimnazjum polskiego 
w Orłowie na Śląsku Cieszyńskim.

S atkówka panów:
Łotwa — Belgja 2:0 (15:0, 15:3).

Czechosłowacja — Gdańsk 2:0 (15:4, 
15:7). Zespól Czechosłowacji, bezkon 
kurencyjny wśród męskich drużyn. 
Rumunja — Niemcy 2:0 (15:6. 15:11).

Francja weszła do półfinału walko
werem.

Półfinały: Łotwa bije Rumunie 2:0 
(15:3. 15:11). Czechosłowacja—Fran
cja 2:0 (15:4. 15:5). Finał Czechosło
wacja — Łotwa, rozegrany również 
na stadionie, zakończył sie powtórnym 
triumfem Polaków czeskich 2:1 (15:0, 
16:18, 15:6. W pierwszym secie dru
żyna czeska nie pozwoliła Łotyszom 
dojść do głosu. W drugim Łotysze za 
wiązują z powodzeniem zaciętą i dłu
go trwającą walkę. Zespól mistrza 
stanowi również drużyna gimnazjum 
polskiego w Orłowie na ślasku Cie
szyńskim w składzie: Pajor, Morcinek, 
Feber. Latoszyński. Waleczek i Knu- 
telski.

Koszykówka panów: Spotkania w 
tej konkurencji stały na znacznie wyż 
szym poziomie, arrżell rozgrywki siat 
kówki i już pierwsze mecze elimina
cyjne były bardzo interesujące i zacię
te.

Gdańsk—Niemcy 2015 (13:11). Gra, 
prowadzona w szybkiem tempie, do
syć ostra, zwłaszcza ze strony akade
mików gdańskich. Rumunja — Belgia 
13:10 (10:10, 4:4). Gra obu zespołów 
niezwykle zacięta i ofiarna. Mecz roz
strzygnęli dopiero po dogrywce Rumu
ni. Francja — Czechosłowacja 38:24. 
(16:16). W meczu tym spotkały się 2 
najlepsze drużyny turnieju.

Półfinał Gdańsk — Rumunia 28:17 
(9:11). Francja walkowerem wchodzi 
do finału.

Finał Francja — Gdańsk 15:11 (9:7). 
Francja, zdecydowanie lepsza, nie mo
gła wykazać swych walorów technicz
nych wskutek ostrej gry Gdańszczan. 
Wyróżniał sie dalekimi strzałami Ma 
lanowski. we Francji — Topczyński i 
Krzyżostaniak. Sędziowali pp. Olszew 
ski 1 Twardo. Drużyna francuska wy
stąpiła w składzie: Topczyński. Btasz 
czyk. Hadyniak, Krzyżostaniak. Idzia- 
kowski, Leśniak. Czyński. Bałajczak i 
Obuchowicz. Są to gracze Strzelca i 
Sokoła polskiego we Francji. B. K.

darmo pracowała nad ■nimi ręka trene 
rów uniwersyteckich. Biegali, skakali 
może czasem nieświetnie. ale stylowo. 
Pod tym względem .przedewszystkiem 
wyróżniali się spośród innych repre- 
zentacyj. Za stylem przyszły wyniki, 
Wyniki naogół na poziomie -pierwszej 
klasy polskiej, czasami nawet ekstra
klasy. Janiak. Klinkowski. Szumachow 
ski) raz jeden ekstraklasy — Wąso
wicz. Wśród pozostałych państw du
żo było surowego materiału, czasami 
utalentowanego, niektórzy zawodnicy 
stali chwilami na poziomie tych gor
szych Amerykan. Gołek (N), Majesz- 
czuk (Rumunja). Winslow (Łotwa), 
Nowak (Belgja), Farny (Czechosłowa
cja) zasługują na specjalne wyróżnie
nie.

Wśród pań bryłowata Walasiewi- 
czówna. Zabrała cztery pierwsze miej 
sca, ale nie to nas cieszy, że znów 
rozdrabniała swój wspaniały talent. 
Cieszy nas to, że mamy wreszcie do
wód jej doskonałej formy. N;e dal go 
zreszią bieg 100 m., dopiero na 200 
m. SteWa w imponującym sty
lu i czasie, jak. boliji odsądza
jąc sie o kilkanaście metrów od prze
ciwniczek. Czasu 245 przed Walasie
wiczówna nie miał, bodajże nikt na 
świecie. Rekord Walaslewiczówny wy 
nosi 24.1.

Zawiodła naogół Przybylska i Ame
rykanki, które zajmowały dobre miej
sce wobec niezmiernie mizernego po
ziomu innych pań.

Wyniki szczegółowe były następu
jące:

200 mtr. Klimkowski (USA) 23,2 
2) Golankiewicz (USA) 23.8. 3) Gołek 
(N) 24. 4) Baca (USA). 5) Kaczmarski 
(USA), 6) Onderek (Cz). 400 mtr.: 
Kłinkowski (USA) 50.9. 2) Kaczmarski 
(USA) 515, 3) Majeszczuk (Rum) 54.2, 
4) Malanowski (Gd), 5) Potrzeba (N). 
800 mtr.: Kaczmarski (USA) 2:02,2, 
2) Oleksy (USA) 2:03,6. 3) Winslow 
(Ł) 2:04.8, 4) Piaski (USA). 1500 mtr.: 
Szumaohowski (USA) 4:08,6. 2) Ole-

4) Łakomy (N) 4:20. 5) Jurczek (Cz). 
6). Lewandowski (Fr). Sztafeta 4x100 
mtr.: Ameryka 45,4. 2) Niemcy 46, 3) 
Gdańsk 46.2. 4) Francja, 5) Rumunja, 
6) Czechosłowacja.

Kula Podolak (USA) 1251. 2) Famy 
(Cz) 12,51, 3) Zboralski (Fr) 12 45, 
4) Chudzik :e w icz (USA) .1238, 5) Ur
baniak (Fr) 11.93. Oszczep Chudzikie- 
wicz (USA) 50,64. 2) Urbaniak (Fr) 
48, 3) Farny (Czj 47,32, 4) Ptaszek
łCz) 46.97, 5) Santarius (Cz) 43 67, 6) 
Zboralski (Fr) 42.02.

Skok wdał 1) Janiak (USA) 642, 2) 
Ratkowski (USA) 641, 3) Gołek (N) 
631, 4) Jaworek (Cz) 610. 5) Iciakow- 
ski (Fr) 606. Wwyż Ratkowski (USA) 
170 (poza konkursem 175). 2) Wąso
wicz 170, 3) Piaski (USA) 165, 4) Chle 
bik (Cz) 165, 5) Orłoś (Fr) 160. 6) 
Kunz (Gd) 160. Tyczka: 1) Wąsowicz 
(USA) 408, 2) Majeszczuk (R) 300.
3) Urbaniak (Fr) 300, 4) Frany (Cz) 
280, 5) Czeczott (Ch) 280.

110 mtr. przez plotki panów zwycię
żył Ratkowski (USA) 17,2 sek., 2) Zbo 
ralski (Fr) 19, 3) Bratkowski (Gd) 19,4,
4) Tomas (Fr ). Dysk Podolak (USA) 
36,72, Farny (Cz.) 35,18, 3) Zboralski 
(Fr.) 34,62, 4) Urbaniak (Fr.£ Chudzikie 
w cz (USA).

Sztafeta 4 x 400: 1) Ameryka—3:36,6, 
2) Niemcy 3:40, 3) Czechosłowacja 
3:47,4, 4) Francja. 5) Gdańsk.

Panie: 200 mtr. Walasiewiczówna 
245: 2) Przybylska (USA) 28: 3) Pa
luszek (USA) 30: 4) Malanowska (Gd) 
325. Dysk: Walasiewiczówna (USA) 
33,78: 2) Górna (USA) 29.36 ; 3) Ma
lanowska (Od) 28.96 : 4) Przybylska 
(USA) 26.35 ; 5) Michalska (N) 26,13; 
6) Paluszek (USA) 20.67. Oszczep Wa
lasiewiczówna 3251. 2) Przybylska
24,15, 3) Malanowska (Gd) 23,89, 4) 
Samuelsonówna (Gd) 23,53. Wwyż: 
1) Przybylska 135. 2) Śliwa, 3) Palu
szek, 4) Malanowska, 5) Wesołowska 
(Gd).

lanowska (Gd ).
Ostateczna punktacja lekkoatletycz

na: 1) Stany Zjedci. A- P- 387 pkt., 2) 
Czechosłowacja 61, 3) Gdańsk 44, 4) 
Francja 40, 5) Niemcy 39, 6) Łotwa 15, 
7) Ruimunja 14, 8) Belgja 5.

ksy 4:14,3,

Kula pań: Paluszek (USA) 9.20, 2) 
Przybylska (USA) 9,07, 3) Michalska 
(Niemcy) 851. Górna (USA), 5) Ma-3) Nowak (Belgja) 4:15,

Chrostowski
ozdobą turnieju pływackiego

Turnicj pływacki stal całkowicie pod 
znakiem jednego zawodnika Macieja 
Cbrostowskicgo ze Stanów Zjednoczo
nych- On sam wystarczył, żeby uczy
nić zawody te rnteresującemi, natural
nie nie ze wzglęidu na walkę z przeciw, 
nikami. ale na jego wpaniate potyczki 
z czasem, na pokaz stylu i powierz
chowności Chrosdowski jest w tej 
chwili zdecydowanie pływakiem ekstra
klasy światowej, lepszym o wiele od 
Bocheńskiego, nawet w jego najlep
szych czasach. Płynie .pięknie, dlugiemi, 
bardzo wydajnemi pociągnięciami, pra
cę nóg mą wprost idea'ną. Wygląda 
szczupło, pomimo olbrzymiego wzro
stu i pod tym względem też jaskrawo 
odbija się od przerośniętych mięśni Bo. 
cheńskicgo czy Szwaokowskiego.

Czas Chrostowskiego na 100 mtr. — 
1:00,4 na 50-cio metrowym basenie jest 
wprost znakomity, na 100 mtr. nawznak 
— 1:215 — już znacznie słabszy, ale 
Chrostowski zarówno fu, jak i na 400 
tntr- (5:35) nie bardzo się wysilał. Chro
stowski dobitnie pokazał iaikotn swą 
klasę, gdy płynął przeciwko sztafecie 
3x100 mtr. st. ®ni. i pobił ją bez trudu.

Wielka szkoda że Chrostowski mmo 
usilnych starań nie chce zostać się w 
Polsce i pojechać do Magdeburga. Cóż- 
by to była za niespodzianka gdybyśmy 
nagle zademonstrowali Europie takiego 
pływaka, którego nikt ne zna i który 
może zostałby mistrzem Europy.

Na pewnym poziomie poza Chrostow- 
skim stał jeszcze tylko Kanadyjczyk 
Rogalski, d-r-ugi na 400 mtr- w czasie 
6:07 ipierwszy na 1500 mtr. w 24:3.6 2. 
Płynął on poprawnym kraulem. Reszta 
zupełnie słaba, kwalif kacje niektórych 
ograniczały się do utrzymywania się ria 
wodzie. Przykro to uderzało zwłaszcza 
u re.perezentantów Gdańska, (którzy 
poto drogą usilnych molestacyj przemy
cili się do Igrzysk Emigracji bez żad
nych niemal kosztów przyjechali do 
Warszawy aby obniżyć potem .poziom 
turnieju w wielu działach sportu.

Wyniki: 100 mtr. 1) Chrostowski 
1:00,4 rekord Polski wyrównany (pierw 
sze 50 mtr. 26.7), 2) Sendlak (N ) 1:21,4, 
3) Krzywoń (Aus-), 1:24,5, 4) Siefert 
(Rum.), 5) Neriewski (Gd.); 200 mtr. 
st. klas. 1) Nieanalski (Am.) 3:15,6,
2) Muzyk (Gd.) 3:23.3, 3) Porada (N.) 
3:24. 4) Zacherski (R.), 5) Bojar (Gd.), 
6) Re.chl (Aus.)- 100 na wznak: 1) Chro
stowski (Am.) 1:215, 2) Krzywoń 1:30,
3) Jesiikewicz (Gd ) 1:45,8, 4) Preiss
(R ), 400 mtr.: 1) Chrostowski 5:35,4, 
2) Rogalski (Kanada) 6:07,2. 3) Muzyk 
(Gd.) 7:52,6, 4) Jesikiewicz (Gd.) 8:57,8. 
1500 mtr. Rogalski 24:36,2, 2) Olszew
ski (Gd.) 37:375. Poza konkursem star
tował tu Goldfeil (DeMin) i zajął drugie 
miejsce z czasem 24:47. Sztafeta 3x100 
st- zm.: 1) Rumunja 5:43, Gdańsk, który 
przyszedł pierwszy w czasie 5:14,6 zo
stał zdyskwalifikowany. 1

Na szosie
Wyścig szosowy o mistrzostwo 

Emigracji (100 km. na szosie ra
domskiej) zmienił się w trakcie 
trwania na pojedynek między zes
połem francuskim a krajowym.

Motorem ciągu naprzód i bezu
stannych zrywów są Francuzi. 
W pewnym momencie zasprinto- 
wal i oderwał się od czołówki Ba
naszek i Kula. Nie pociągnęli sa
motnie długo. Pogonią pokierował 
Zieliński i po kilku kilometrach 
zlikwidował ucieczkę.

Kulę wyczerpał ten wyskok do 
tego stopnia, że stopniowo zostaje 
wtyle i gubi się wśród szarych za
wodników.

Po szeregu bezowocnych zry
wów Majorczyka, Napierały i Olec 
kiego udaje się Banaszkowi (Na 24 
kim.) zyskać kilkadziesiąt metrów 
na grupie. Utrzymał się za nim tyl
ko Zieliński.

Czołówka nie może się zdecydo
wać na gonitwę. Nikt, nie chce pro
wadzić... Banaszek i Zieliński ma
ją już 150 — 200 — 250 mtr. prze
wagi. Zdesperowany Napierała 
rozpoczyna wreszcie pogoń. Resz
ta lojalnie daje im zmianę. Stop
niowo, powoli odległość między 
uciekinierami a czołówką się kur
czy i tuż za Grójcem Olecki z Mi
chalakiem wcielają ich do grupy.

Od tej chwili (40 kim.) aż do me
ty nie dzieje się w wyścigu nic cie
kawego.

Na 95-tym, 96, 98 i 99-tym kilo
metrze spokój. Nikt nie chce rozpo
czynać sprintu. W tym momencie 
mija zawodników taksówka z kie
rownikami ekspedycji francuskiej. 
Michalak zorientował się pierwszy 
i pociągnął za jej osłoną ostrym 
sprintem. Popończyk za nim. Od
bili się odrazu od grupy...

Na taśmę wpada Michalak (Pol
ska) w czasie 3:06:16,4 sek. o 20 
mtr. przed Popończykiem (Polska). 
O 30 mtr. za nim idzie dopiero gru
pa, w której pierwsze miejsce wy
walcza sobie Olecki (Polska).

Dalsze pozycje w czołówce zaj
mują: 4) Praczyk (Belgja) pierw
szy emigrant, 5) Napierała (Fran
cja), 6) Zieliński (Polska), 7) Ma- 
jorczyk (Francja), 8) Banaszek 
(Francja).

O 6 minut za nimi przychodzi 9) 
Wittek (Francja) 3:12:45 sek., 10) 
Kula (Belgja) 3:13:00 sek., 11) 
Sperber (Gdańsk) 3:20:00 sek., 12) 
Walkowiak (Gdańsk) tuż - tuż, 13) 
Cypser (Czechosłowacja) 3:21:00 
sek. 14) Ratajczak (Belgja) 3:28:00 
sek., 15) Weclewicz (Niemcy) 
3:34:00. Ukończyło bieg 17-stu, 
wycofało się dwu Niemców (Sta
chowiak i Świerkowski).

Międzyczasy: 20 km. — 37 min., 
40 km. — 1:14 min., 60 km. — 1:53, 
80 km. — 2:29 min., wyścig odbył 
się bez defektu.

konąnych — Piasecki z karne
go.

Czechosłowacja — AusJtrja 
8.0 (4:0). Polonia z Karwiny pa
nowała w grze tej tak niepo
dzielnie na boisku, że nawet 
trudno sobie było — wobec b. 
słabego przeciwnika — wyrobić 
zdanie o jej rzeczywistej warto
ści.

Belgja — Łotwa 3:2 (1:2). Fi
larem zespołu belgijskiego, po
siadającego zresztą wiele luk 
był dawny gracz Polonii war
szawskiej Jelski, który też wi 
dużej mierze przyczynił się do 
zwycięstwa.

Półfinały: Czechosłowacja —> 
Ruimunja 4:2 (2:1). Polacy z Ru- 
munji, dlrużyna niewątpliwie 
słabsza, obrali dobrą taktykę — 
starannego obstawiania wszyst 
kich przeciwników. Mimo to 
Ferrek i Stanowslki, łącznicy, 
„Czechosiowaków“ potrafili się 
czterokrotnie uwolnić od tej 
opieki (każdy zdobył po dwie 
bramki). Strzelcami dla pokona 
nych byli Pamenko i Suk.

Niemcy — Belgja 4:1 (1:0). 
Zdecydowana przewaga zwy
cięzców zwłaszcza w drugiej 
połowie, kiedy „Belgowie“ o- 
padli zupełnie z sił- Bramki strze 
liii: Drukarczyk. Burczyk- Kwa
łek i Ulrich. Jedyny punkt dla 
„Belgji“ zdobył z pięknie strze
lonego rzutu wolnego Lubański.

Finał: Czechosłowacja—Niem 
cy 2:0 (2:0). Oba zespoły zade
monstrowały grę bez „cudów“, 
ale przemyślaną, ambitna i na
ogół fair. „Czesi“ zawdzięczają 
swe zwycięstwo lepszej naogół 
technice piłki, oraz nieroztrop
nym wypadom bramkarza poko 
nanych.

W pierwszej połowie „Czesi“ 
mają wyraźną przewagę zarów
no w polu jak i w sytuacjach 
podbramkowych. Owocem tego 
są dwie bardzo podobne do sie
bie bramki, strzelone w 15-ej i 
18-ej min. przez prawego łącz
nika Stonawskiego obok wybić- 
gającego bramkarza. Przy dru
gim golu Stonawski został świet 
nie wystawiony przez środko
wego napastnika.

Na meczu tym zanotowaliśmy 
po raz pierwszy w grach emi- 
gracji przykry faul lewego łącz 
n:ka „Niemców“ co sędzia p. Ro 
manowski ukarał b. słusznie u- 
sunięciem niesfornego gracza z 
boiska.

Odpowiedzi Redakcji
11/. S. Wilno, Kusociński, Warsza

wa. Łazienki Królewskie, Heliasz, 
Poznań, ul. Marcinkowskiego. Fialka, 
Cracovia, Kraków’, Długa 22.

Emel, Jamna. l‘Auto-Paris, 10, ruo 
d-u Faubourg - Mcnrnartre. Wiedeń— 
Sport Tagblatt Wien I Fleischmarkt 5, 
Budaneszt Neinzeti Snort. Budapeszt 
VI. Roszatu. III. W Genewie pisma nie 
znamy. W Moskwie Fizkultura i Sport. 
W Londynie i w Berlinie nie ma spe
cjalnych pism sportowych (poza pis
mami fachowemi jednej gałęzi sportu); 
w Pradze, Star.

P. Stan. Tom.. UZ-ww. Jeżeli to zro
bimy. to posiłkować sie będziemy 
własnemi sitami.

P. J. Szcz. Radzymin. Wymiary 
stołu 275x152. wysokość 80. siatka 17 
ctm. Z tiulu Cena Przeglądu wynosi 
zawsze i wszędzie 30 gr.

P. Zygm. Rrog. Katowice. Robione 
są starania o Chrostowskiego. Czasy: 
5 kim. 14:46, 3 mile — 14.13.6; 2 mile 
-9:00.2.

AL. REKSZA

Gdzie djabeł n e może...
— Oh, Joe, to było soczyste 

uderzenie! Miałem wrażenie, że 
dach zawalił się na arenę!

— Ja wiem, Bob, któż może 
wiedzieć lepiej ode mnie! Ale, 
ido djabła. jak mimo to zdołałeś 
walczyć do końca?...

— Widzisz jedna myśl zosta 
la mi w głowie, choć wytrząsnę 
łeś ze mnie wszystkie inne... 
Myślałem sobie co powie Róża?! 
Kombinujesz? Nie wiem. Joe, 
czy potrafiłbym jej to wytłuma
czyć...

Szlachetny Robercie Fitzsim- 
monsie! W ślady twoje wdep
nął niebacznie ktoś inny, kto pro 
sil, aby nie wyjawiać jego naz
wiska. Był gorszym od ciebie 
pięściarzem, to prawda, ale w 
przywiązaniu do żony kto wic, 
czy nie przewyższał cię wielo
krotnie. Miał również wypadek 
podobny do twego w meczu z 
Choynskym. Myślał także co na 
to powie żona, wytrzymał do 
końca i nawet wygrał, nic zre
misował! Wysłał zaraz do domu 

telegram, a sam zapakował się 
do ekspresu. Spieszył się, ale nie 
zdążył! Zamiast żony zastał w 
domu taką kartkę:

„— My dear! Małżeństwo na 
sze było śmiesznem nieporozu
mieniem. Kocham Jamesa i z 
nim jadę. Bądź zdrów i nie ści
gaj mnie!'*

Był zdrów i był rozsądny, 
więc ani myślał ją ścigać. Jedy
na rzecz, która szarpnęła tro
chę jego nerwami — to fakt, że 
jak się później dowiedział, ów 
James postawił na niego dużą 
sumę pieniędzy i zrobił na tem 
dobry business!

Dziennikarz amerykański mr. 
George F. Nock, z którego ar
tykułu p.t. ,,Cherchez la femme“ 
zaczerpnąłem wiadomości o 
Johnny Broome i „Hamer" La
ne, opisuje jeszcze ciekawe 
przejścia sercowe Johna L. Sul- 
livana i Jacka Dempseya.

Sullivan był właśnie u szczy
tów swej formy, kiedy w jed
nym z kabaretów, na nowojor- 

skiej Broadway pojawiła się 
Anne Levingstone, młoda i uro
cza aktorka. „Silny chłopiec z 
Bostonu“, zaczynający swą ka- 
rjerę życiową w ślusarskim war 
sztacie, miał w dużym stopniu 
rozwinięte poczucie piękna, to 
też poznanie Anne Levingstone 
z drobnego faktu rozrosło się 
prawie momentalnie w •,śmier
telny“ romans.

John Sullivan był porywczy, 
a sądząc, że w eleganckie'] ak
torce odkrył nieznany mu do
tąd, a właściwy cel życia — roz 
wiódł się z żoną i „pod pełne- 
mi żaglami“ wypłynął na spie
nione fale zakazanych uciech.

W towarzystwie Annę chęt
nie widziano „Johna Barley
corn“, jak Yankesi nazywają al
kohol. Sullivan zaprzyjaźnił się 
z „Johnem Barleycorn“ i począł 
w’ nim topić swój czas i pienią
dze. Utopił w nim rychło swo
ją formę i tytuł mistrza świata. 
Wyprawa do Anglji, gdzie udał 
się razem z Anne Levingston o- 
graniczyła się jedynie do poka
zówek, gdyż John przestał już 
myśleć o odzyskanie champjo- 
natu.

Przyjaciele Suilivaina niema

ło pracowali nad tem. aby uwol 
■nić go od wpływu aktorki. 
Wpływ ten był jednakże rów
nie mocny, jak zły i wszelkie 
■pobożne starania dobrych ludzi 
■nie odniosły żadnego skutku. 
Pierwszy mistrz świata w rę
kawicach powrócił do utraconej 
równowagi ducha dopiero z 
chwilą śmierci Anne Levingston 
Ożenił się wówczas poraź dru
gi, zerwał stosunki z „Johnem 
Barleycorn“ i rozpoczął nowe 
życie. Do boksu nie miał już jed 
nak po co wracać. Koleżeństwo 
z Anne Levingston, a przez nią 
z alkoholem, kosztowało słono. 
— zrujnowało organizm „silne
go chłopca z Bostonu“...

Jeśli idzie o Dempseya, to do 
rozbicia jego przyjaźni ze słyn
nym menagerem Jackiem Keann 
sem przyczyniły się. jak podaję 
mr. George F. Nook, aż dwie ko
biety. Jedną z nich była gwiaz
da filmowa Estelle Taylor, z 
którą ożenił się Dempsey, a któ 
ra odzwyczaiła go nietylko od 
przyjaciół, ale i... od boksu-

Podobnie jak Sullivan „Tiger 
Jack“ przerzucił się wyłącznie 
na pokazówki, zaczął unikać 
wielkich walk, poddał sie nawet 
operacji upiekszaiacej dla w.y- 

remontowania swego nosa — i 
w bezczynności zardzewiał! Do 
piero Gene Tunney „ulitował 
się“ i zdjął mu koronę z czoła 
uznojonego małżeństwem...

Sam Dempsey rozstanie z Ke- 
arnsem tłumaczy podobno iune- 
mi przyczynami... Oświadczył 
on mianowicie, że nie mógł po
stąpić inaczej, gdyż... matka 
Kearnsa zakochała się w nim, a 
on wzajemnie obdarzał ją gorą
cem uczuciem!!

Aż wstyd jakie przestronne 
serca mieli niektórzy z głośnych 
pięściarzy świata!

Nosząc się z zamiarem napi
sania poniższego szkicu, pozwo-. 
liłem sobie zadać niedyskretne 
pytanie w tej materji cudowne
mu wirtuozowi rękawicy. Geor 
gesowi Carpentier. Zapewne 
tytko roztargnieniu przypisać 
należy, że moje pytanie pozo-i 
stawił bez odpowiedzi...

Szkoda! Nic zdobyłem się na 
natrętiność, aby indagować po
wtórnie, lecz, niech mi Pań da
ruje drogi Panie Carpentier — 
roztargnienie pańskie naprowa
dza człowieka na pewne grzesz 
nc domysły!...

Niektórzy z Was pamiętają I 
może dobrego pięściarza nie-' 

mieckiego Kurta Prenzel, wal-* 
czącego przed kilku laty na rin
gach europejskich. Pamiętacie 
chyba także zgasłą już dziś 
gwiazdę ekranu Fern Andre. 
Otóż tych dwoje pobrało się i 
razem popłynęło do Ameryki 
zdobywać fortunę.

■Nie znam szczegółów tej eks 
pedycji, w każdym razie słyszą 
Icm. że nadszedł taki dzień w 
New Yorku, kiedy piękna Fern 
wyjechała stamtąd sama w nie
wiadomym kierunku, a Kurt 
Prenzel zmienił zawód pięścia
rza na szofera taksówki...

Małżeństwa bokserów z regu
ły nie cieszyły się długotrwało 
ścią. Zawsze ktoś kogoś porzu
cał, ktoś z kimś kończył, albo, 
w szczęśliwym już wypadku, 
przy obopólnej miłości... małżo
nek kończył karjerę.

Mieszkańcy Pragi często wi
dywali kiedyś Schmelinga, któ
ry w Czechosłowacji składał 
wizyty późniejszej swej żonie 
Anny Ondra. Obecnie para ta 
jest razem, ale też zato coraz 
rzadziej i w coraz bledszej for
mie widuiemv Schmelinga na 
arenie!

C- d. n.
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gach oraz instruktorowie w oddziałach. 
Szkolenie kadry odbywa się na kursach 
organizowanych przez ośrodki w. f. 
przy korpusach oraz na własnych spe
cjalnych kursach.

Zapał w złym kierunku...

zdał doskonale goWafy boks na dalekich kresach, gdz:e |

Sport w Zwązku Strzeleckim ,n'e 
jest czemś odrebnem, luźnem. spor
tem dla samego sportu lecz jest or
ganicznie związany z wyszkoleniem.

Młody człowiek, przychodząc do 
Związku Strzeleckiego, zostaje [>odda- 
ny badaniu lekarskiemu oraz próbie 
sprawności fizycznej. Po niej zaś w 
zależności od swych walorów zdro
wotnych oraz wyrobienia^ zal czony 
zostaje do odpowiedniej grupy ćwi
czebnej. Przy końcu roku wyszkole
niowego odbywają się ponownie ba
dania lekarskie i młodzian może 
przejść do grupy silniejszych lub na
dal pozostać w swej grupie. wzg'ęd- 
nie nawet z różnych powodów zdro
wotnych zostać przeniesiony do grupy 
najsłabszej.

Na ćwiczenia tej grupy składają się 
w pierwszym rzędzie gry i zabawy 
ruchowe, gry sportowe, gimnastyka, 
marsze, oraz lekka atletyka w zakre
sie potrzebnym do prób na P.O.S.

Próba P.O.S. powinna zakończyć 
właściwie okres wyszkolenia i jest! 
niejako uchem igielnem do uprawiania, 
sportów w formie zawodniczej.

Kto nie ma Posu, nie ma jak powia
dają głosu — i taki strzelec nie może 
startować na żadnych zawodach, 
choćby byt najlepszym zawodn kiem.

W doborze sportów, w których roz- - 
grywane jest corocznie mistrzostwo, 
kierowano się ich przydatnością z 
punktu widzenia wyszkolenia.

Na pierwszy plan wysuwają się 
więc marsze. Maszerować i to dobrze 
musi umieć każdy strzelec. Główny: 
doroczny marsz Szlakiem I.i.. 
został poprzedzony eliminacjami po-

wiatowemi. podokręgowemi i ok.ręgo- 
wemi. Kto pragnie uczestniczyć w fi
nale na szlaku Kraków — Kielce, mu
si przejść zwycięsko obie fazy elimi
nacyjne. ■ '

Że przygotowanie to daje dobre re
zultaty, dowodem statystyka procento
wa kończących marsz Szlakiem Ka
drówki zespołów za ostatnie sześć lat: 
W r. 1928 kończy marśz 59% drużyn

Marsze (w owalu) sa zasadnicza podstawa wy 
ćwiczenia, a strzelanie (niżej) pieczętuje ich wy
nik. Obok dowód zainteresowania Strzelców 
sportem wodnym — budowa kajaka W kole — 
bieg propagandowy na wsi.

39,29 .
1930
1931 
1932' 
1933

Wynki wiec mówią same za siebie-
Drugim sportem, który ’„zawojował“ 

strzelców, to narciarstwo. .Gdyby nie 
śmiałe hasło, rzucone przez PUWF. i 
PW., że narty należy wykonaćdpmo- 
Wym sposobem, nie mielJbyśmy dzisiaj 
tych setek narciarzy, uwijających sie 
ipo wszystkich naszych oddziałach, 
gdz e ty .'ko leży śnieg i można na -de
skach-się-poruszać. ‘

Doroczne mistrzostwa Związku-po
przedzone zostają, pddobnie jak to 
jest w marszach.' zawodami -powiąto- 
wemi i. okręgowem . Z.wycięzcy tych 
zawodów mierzą się corocznie w.mi
strzostwie Z. S. Od roku 1932 mistrzo 
stwa ze względu na różne warunki te-, 
renówe i naśnieźenia Polski zostały. 
podzielone - na dwie grupy:! „Północ
ną“ dla okręgów i podokręgów kre
sów północnych i wschodnich oraz 
„Południową“ dla grupy okręgów 
karpackich. Mistrzostwa odbywają się 

uiuwiiy i corocznie w innym okręgu. Na pro- 
Kadrówki gram wistrzostw składają się przede- 

wszystkiem konkurencje stosowane a 
j więc biegi patrolowe ze! strzelaniem, 
b egi zjazdowe, biegi z przeszkodami, 
biegi rozstawne skoki terenowe.

Ostatnio w związku z kursem nar
ciarstwa nizinnego, jako pewnej od
rębnej specjalności, rozpoczyna się ak 
c'a szkolenia instruktorów specjali
stów oraz domowy wyrób specjalne
go typu narty nizinnej.

Młodzi ludzie musza umieć też pły
wać. Stąd też coraz więcej uwagi 
zwraca sie na szkolenie w sportach 
wodnych. Podstawowym sportem, le
gitymacją wyjścia ną Wodę, to'umieć 
dobrze pływać, tak by i potrzebują
cym nieraz w wodzie, pomocy móc jej 
udzielić. j . • ' • z

Pozatem duża role odgrywa i dobra 
turystyka wodna. Wielka akcja propa
gandy morza może w tym tylko wy
padku liczyć na szersze powodzenie, o 
ile młodzież na własnym,sprzęcie do-

1^1
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LIBERTAS (WIEDEŃ) 
pokonał w Łodzi ŁKS 4:1, mimo

sportów najbardziej bojowych, 
uprawianych na terenie Związku, jest 
boks. Rozwija sie przeważnie w mia
stach i. miasteczkach, ale ociera się 
już nieco o wieś. Podobnie jak zawo
dy w marszach i narciarstwie główne 
mistrzostwa Z. S. poprzedzone są za
wodami- w powiatach i okręgach oraz 
całym szereg em .^pierwszych kroków“. 
Centralne mistrzostwa cieszą się zaw
sze dużą frekwencja zawodników oraz

nie pozwala temu sportowi poświęcać 
tyle czasu, ile jego zaprawa wymaga. 
Są pewne gałęzie w których strzelcy 
powinni celować. Sa to: biegi długie, 
specjalnie naprzela; rzuty oszczepem 
oraz skoki wdał. W tym kierunku wi
dać dużo zdolności, mniej umiejętności. 
Również chody sportowe muszą się 
stać naszą, po marszach, specjalnością.

W grach sportowych posiada Zwią
zek szereg niezłych zespołów, spe
cjalnie w piłce nożnej, które często 1 
z dobremi wynikami walczą w klasach i wu 
A’.®’ A/“ T~ *3°'skiego Zw. PjłkjNoż- kajakoWych. piłce wodnej. 
nej. W Piłce koszykowej i siatkówce | sporf postara sje Związek jak najszyb-I 
zespoły Z. S. zajmują w okręgowych ' ciej rozbudować. 1

Niezależnie od zawodów okręgowych 
przewiduje sie urządzenie wielkiego

trze do niego. Pierwszy krok w tym dobra k|asa wa|k; Podkreślić trzeba, że 
kierunku sport kajakowy w formie da i oddz a|v Zw. Strzeleckiego rozpropa- 
lekich wędrówek — rJ ‘ .----- '
egzamin. W spływie do morza wzięło 
udział 300 kajaków strzeleckich.

Po kajaku idzie już samo przez-się 
zapotrzebowanie na coś cięższego. Ce 
lem bedzie w tym wypadku zdobyće 
własnej łodzi wiosłowej lub malej

Cała kadra jest kadra ochotniczą, nie 
pobierającą za swe czynności żadnego 
wynagrodzenia.

W dziedzinie imprez sportowych ro
ku przyszłego Komenda Główna prze
widuje zorganizowanie następujących 
zawodów: w dziedzinie marszów w 

i każdym oddzielę na dystansach od 
. 1'5 _ 40 km., marsze eliminacyjne do 
i Kadrówki w każdym powiecie, w każ
dym okręgu i podokręgu.

W dziedzinie sportów wodnych za
wody okręgowe w pływaniu, biegach1 

' i. który to I

Kluby sportowi 383
Lekka atletyka 830
Gry sportowe 1614
Piłki nożnej 398
Boks T)1
Kolarstwo 1.34
Pływackich 134
Narciarskich 03
Kajako-wych 93
Żeglarskich 9

poKondf w louzi cna 4.1. m.rno żagl6wkL stad juź niedaleki krok do 
rozpaczliwych wypadów Herb-, lodzi żaglowej Większej morskiej i do 

streicha. I ciągu na morze!

dotychczas sport ten leżał odłogiem. 
W mistrzostwach Z. S. biorą udział kaź 
dego roku reprezentacje przynajmniej 
10 okręgów a liczba ich już w b. r. sil 
nie wzrośnie.

W dz edzinie sportów me łączących 
sie ściśle z celami •wyszkoleniowemi, 
t. j. lekką atletyka oraz gram sporto- 
wemi członkowie i członkinie Z- S. po
za podstawowem zapoznaniem się 
z niemi w oddzielę, maja riioźność w 
nich sie doskonalić w klubach sporto
wych Z. S„ zakładanych po większych 
miastach. ' *

O ile w grach sportowych możemy 
się zawsze doczekać dobrych wyników, renci sportowi w okręgach i podokrę- 
o tyle w dziedzinie lekkiei atletyki, ze 
względu na długi okres czasu, wymaga 
ny do treningu, trudno strzelcom do
trzymać kroku innym klubom cywil
nym. Sporo zajęcia wyszkoleniowego

nej. ’ 
zespoły Z. 
Zw. Gier Sportowych szereg dobrych 
lokat i mistrzostw.

Jak widzimy sport w Z. S. idzie po j okre2nego raidu kajakowego na trasie 
pewnej drodze, której hasłem jest zdro r -■ ■ ....
wotność powszechność użyteczność skj Niemen_ sjeć wodna Po)esia oraz 
z punktu widzenia p. w. oraz wykorzy. 
stanie wszystk ch możliwych walorów 
jakie daje walka w zespole czy indy
widualna.

Organizacyjnie sport powiązany jest 
następująco. Całością prac kieruje refe 
rat W. F. przy Komendzie Głównej Z. 
S. Odpowiedn kami w terenie są refe-

SZTAFETA 4x 100 EMIGRANTÓW (
Na zdjęciu zmiany sztafety amerykańskiej i niemieckiej.

Utkany

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Śląskiego Związku Kolarskiego odby
ło się w sobotę w Katowicach przy 
ud-z'ale 60 delegatów, reprezentujących 
15 klubów.

Zebranie zostało zwołane spowodu re 
zygnacji całego zarządu, który czul sie 
pokrzywdzony przyznaniem przez P. 
Z. T. K. tytułu mistrza szosowego Pol
ski W.' Oleckiemu.

Zebranie jednogłośnie poleciło na

»nak protestu aby p. Skiba złożył swój 
mandat yiceprezesa ZPTK i aby dele
gaci Śłąsika na Walnem Zgromadzeniu 
ZIPTK wyrazili zarządowi votum nie
ufności. Jednocześnie Zebranie pole
ciło nowym władzom bronić praw Śląs
ka, nie cofając się przed wystąpieniem 
ze Związku.

LWÓW. 5.8. — Tel. wł. — Pogoń 
Garbarnia 5:2 (3:1). Bramki zdobyli: 
dla Pogctii Niechcioł (2). Borowski. 
Nrchaczewski i Matjas II po jednej; 
dla Garbarni bracia Pazurkowie po 
jednej.

Składy drużyn: Pogoń: Albański; 
Bereza, Jeżewski; Hanin. Wasiewicz, 
Deutsclwnan; Matjas I. Borowski. Ma
tjas II, Nachaczewski. Niechcioł.

Garbarnia: Koszowski; Kor/ńewicz. 
Joksz Haliszka, W lczkiewicz. Lesiak: 
Riesner. Skóra. Woźniak. Pazurek I. 
i II.

Pogoń zagrała bezsprzecznie najiep- Koszowski 
szy mecz w sezonie, zwłaszcza w I,i- " ’ ’
t:ii napadu. W szczególności podkre
śl- ć tu należy forme Niechcioła. który » 
oddawał piłki w pełnym beżu i byt 
inicjatorem niemal każdei akcji. Obok 
n ego wyróżnić należy Matjasa II. Je
go wspaniała orientacja i wykorzysty
wanie obu skrzydłowych przynosiło b. 
wele kłopotu tylnym formacjom go
ści. Z pozostałych napastników najle
piej prezentował się Matjas I. zaś Na
chaczewski i Borowski, zastępujący 
Zmmera, choć słabsi, jednak nie ra
zili.

Pomoc Pogoni miała zadanie- znacz- 
n e ułatwioine. Najlepiti spisał sie 
If-utschman, który dla Resnera byt 
przeszkoda nie do pokonania. Was’e- 
w iczowi zasadniczo nie można w.iele

zarzucić. Hahin' do przerwy był- słab
szy. W obronie Jeżewski lepszy od 
Berezy. Albański~w bramce wciąż je
szcze słaby.

Goście krakowscy jako całość grali 
nawet nienajgorzej. Atak główną swą 
siłę miał w obu braciach -Pazurkach. 
Pozostali- napastnicy graji słabiej, w 
szczególności odnosi sie do R'esnera. 
który' niczem nie wykazał reprezenta
cyjnych kwalifikacyj. W pomocy za
dowolił w zupełności Witczktewićz. 
partnerzy, grali bardzo słabo. W obro- 

I nie Konkięwicz świetny taktycznie, 
znaczn:e ‘ przewyższał słabego Jpksza.

‘ i w b.ramce w sumie miał 
więcej momentów dobrych.

Stefan Nałęcz będzie sędzią meczu 
bokserskiego Emigracja — reprezenta
cja Polski. Na punkty śedz!ować będą: 
J. Marynowski i J. Zarzycki.

Feliks Stamm prowadzić będzie po
nownie treningi bpkserów Warszawian 
ki w bieżącym sezonie.

P- Z. B. rozpisał referendum w spra
wie drużynowych mistrzostw Polski. 
Projekt PZB. idz e w kierunku podzia
łu Polski na 4 grupy; suma punktów 
decydować bedzie o zwycięstwie.

Pogoń z miejsca ujmuje w swe ręce 
inicjatywę i. przypuszcza szereg groź-1 
nych'ataków. W 10 min. szybka akcja j 
Niechcioła przynosi Pogoń, pierwszą' 
bramkę ?e wspan.ałego strzału Matja-1 
sa II. Garbarnia zwolna otrząsa się z 
przewagi gospodarzy, przeprowadza
jąc lewą stroną kilka udałych akcji. 
W 25 min: Pazurek I z pozycji wypra
cowanej przez- brata uzyskuje wyrów
nanie. Gospodarze znów osiągają 
przewagę, którą zatrzymują do końca. 
Drugą bramkę w 32 min. zdobywa Bo
rowski, dobijając przytomnie rzut wol 
ny; bity przez Niechcioła. W 6 min. 
później Konkięwicz omal nie strzela 
samobójczej bramki! Rizut wolny pre
cyzyjnie Wykonany przez Matjasa I 
przynosi Pogoni trzeci punkt przez Na 
chaczewskiego główką.

Po przerwie gra początkowo równa.' 
potem znów przewaga Pogoni, przy
czepi Niechcioł ma kilkakrotnie spo
sobność do uzyskania bramki. Wresz
cie w 70 min. z d.al₽kiego strzału Nie- 
chcioła Pogoń zdobywa czwarty punkt. 
Garbarnia rewanżuje s:e w 74 mm. ze 
strzału ■ Pazurka I. Końcowy wynik 
dnia ustala ,na 3 min. przed końcem 
Niechcioł. Podkreśl ć należy, że spot
kanie podczas ulewnego
deszczu, co jednak nie wpłynęło na oo

V» , u.O-   lei. \\ I. — Vv Piy 
walu. K. S- Stadjón odbył się trójmecz 
pływacki o pu-har wędrowny prezyden 
ta Fa.kensteina z udziałem T. P. Giszo- 
wiec,- N kiszowiec, Pogoń i Stadjon. W 
ogólnej punktacji perwsze miejsce zdo- 
by- FPGN 172 p. przed Stadicoem 123 
> Pogonią 79. W meczu waterpolowym 
PTGN pobił Stadącci 8:1 (3:1).

Bug, Narew. Biebrza. Kanał Augustów 

kanałem Królewskim znów do Bugu i I 
Wisły. Turystyka kolarska i motocy- ■ 
kłowa zapoczątkowana zostanie wiel
ką imprezą masowa, której szczegółów 
narazie nie podajemy.

W dziedzinie narciarstwa poza nor- 
malnemi zawodami o mistrzostwo Z. S. 
zorganizowany zostame raid narciar
ski rozstawny kresami wsćhodniemi na 
południe i drugi o podobnym charakte
rze Karpatami od wschodu na zachód. 
Pozatem przewiduje sie udział Patroli 
Z. S. w raidzie Szlakiem Huculskim; 
II Brygady Leg.

W boksie zostana rozegrane normal 
ne zawody o mistrzostwo Z. S. najpraw 
dopodobniei w Inowrocławiu*. W dzie-' 
dżinie zawodów lekkoatletycznych i • 
g er sportowych mistrzostwa Z. S. bę
dą się odbywały co trzy lata cały zaś 
wysiłek zostanie skierowany na poglę 
bienie wyników w powiatach i okrę
gach. (

W dziedzinie imprez sportowych w 
roku przyszłym Komenda Główna prze 
dziany jest wielki turniej piłki nożnej 
w Iipcu 1935 r. o nagrodę przechodnią 
Pana Ministra Poczt i Telegrafów, któ 
rą w tej chwili posiada Strzelecki 
K. S. — Łódź.

Jeśli chodzi o ilość posiadanych klu 
bów i sekcyj sportowych najlepiej zor 
jentuie czytelników następująca tabel
ka liczbowa:

DWAJ ESTOŃCZYCY 
Kristjan Lasn i Hugo Pukk. prze 
ciwnicy naszych tennisistów na 
meczu o puhar Da visa z Estonia.

Warszawa zgodziła sie na- projekt PZB.' rom gry. Sędzia . Kuty weil zadowolił, 
i przydzielona została do grupy : Wil- Publicznością około 2.000.
no, Wołyń, Białystok. Warszawa. I

ERNST RUFLI 
doskonały skifista szwajcarski, 
pokonał zwycięzcę z Henley — 

dr. Buhtza*

LEKKOATLETKI JAPOŃSKIE 
pilnie trenują przed igrzyskami londyriskiemi i meczem między, 

dyparistwow ym z Polską.

LEKKOATLETKI JAPOŃSKIE
pilnie trenują przed igrzyskami londyriskiemi i meczem między.

dypaństwow ym z Polską
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